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Wśród budowniczych oraz załóg zakładów przemysłu meblarskiego

P. Jaroszewicz

Jak wynika z informacji Wydziału Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu, w Zakładach Wytwórczych Głośników 
„Tonsil” we Wrześni stwierdzono przekroczenia 
niektórych przepisów i zasad obowiązujących w 
polityce kadrowej. Ponadto, w pierwszym półroczu 
br. znacznie zwiększyła się liczba godzin nadlicz­
bowych.

JAK TO ZMIENIĆ?

O to pytamy i o tym piszemy na str. 3.

w woj. ostrołęckim
Dzień Zmarłych

Polska - Cypr 5:0 (3:0)
Z wielkiej chmury 

mały deszcz
W eliminacyjnym meczu pił 

karskich Mistrzostw Świata 
(grupa I) Polska pokonała 
Cypr 5:0 (3:0). Bramki strzelili: 
Kazimierz Deyna — 2 (w 24 
min. z karnego i 40 min.), An 
drzej Szarmach w 25 min, 
Zbigniew Boniek w 59 min. i 
Stanisław Terlecki w 75 min. 
Widzów 60 000.

POLSKA: Kukla — Maculewicz, 
Żmuda, Masztalsr (od 46 min. Ma 
zur), Kasperczak, Boniek, Sybis, 
Kubański, Szarmach, Deyna, Ter­
lecki.

CYPR: Panijaras, Patikis, Papa- 
loucas, Lilos, Stylianou, Constan- 
tinou, Michael (od 65 min Aristi- 
dou), Sawa, Kaiafas (od 82 min. 
Omirou), Marcou, Kanaris.

Sędziowali Węgrzy: Gyorgy Mu- 
encz (główny) oraz Bela Nagy i 
Laszlo Pador.

Polscy piłkarze wywalczyli 
kolejne dwa punkty w elimi­
nacjach mistrzostw świata i 
stworzyli sobie znakomitą sy­
tuację wyjściową przed przy­
szłorocznymi decydującymi o 
awansie do finału mistrzostw 
świata pojedynkami z Danią i 
Portugalią. Rezultat 5:0 w me­
czu z każdym innym rywalem 
musiałby satysfakcjonować w

Dokończenie na str. 6

Polska - NRD
Protokół 

o współpracy 
sportowej

W dniach 29—30 uhm. przebywała 
w Polsce na zaproszenie Główne­
go Komitetu Kultury Fizycznej i ' 
Turystyki delegacja Niemieckie- 
go Związku Sportowo-Gimnastycz 
nego NRD. W czasie wizyty pod- i 
pisano protokół określający za- I 
kres współpracy między kierów- I 
nictwami sportu PRL i NRD, w * 
1977 r. Przewiduje on dalsze za­
cieśnienie sportowych kontaktów 
zawodników obu krajów, wzrost i 
wymiany sportowej województw 
przygranicznych, poszerzenie s 
współpracy w wioślarstwie i ko- : 
larstwie — dyscyplinach, w któ_ ; 
rych kontakty prowadzone są 
szczególnie intensywnie.

Protokół podkreśla pełną zgod­
ność poglądów obu stron na te­
maty międzynarodowych wyda­
rzeń sportowych.

V/. Fibak pokonał
R. Ramireza

W finale turnieju tenisowe­
go w Wiedniu W. Fibak po- 
zaciętej walce pokonał R. Ra- 
mireza 6:7, 6:3, 6:4, 2:6, 6:1.

Kłopoty zdrowotne
A. Gorszkowa

Najlepsi łyżwiarze tiejuiowu »wla 
ta w tańcach na lodzie, Ludmiła 
Pachomowa i Aleksander Gorsz- 
kcw zamierzają w tym sezonie 
przerwać występy w zawodach 
międzynarodowych. Powodem są 
kłopoty zdrowotne Gorszkowa. 
Miejsce Pachomowej i Gorszkowa 
w światowej czołówce może zająć 
jedna z dwóch innych doskona­
łych par radzieckich: Irina Lini- 
czuk — Gennadij Karponosow lub 
Irina Worobiewa — Aleksander 
Własow

Członek Biura Politycznego KC PZPR, premier Piotr Ja­
roszewicz przebywał 30 października w woj. ostrołęckim, in­
teresując się zagadnieniami społeczno-gospodarczymi regio­
nu, a szczególnie rozwojem budownictwa mieszkaniowego 
oraz przemysłu meblarskiego.
Premier — w towarzystwie 

ministrów: budownictwa i 
przemysłu materiałów budo­
wlanych — Adama Glazura, 
leśnictwa i przemysłu drzew­
nego — Tadeusza Skwirzyń- 
skiego oraz gospodarzy woje­
wództwa: I sekretarza KW 
PZPR — Jerzego Smyczyń- 
skiego i wojewody Stanisława 
Migzy — zwiedził nowe dziel­
nice szybko rozbudowującej 
się Ostrołęki oraz Fabrykę Be 
tonów Komórkowych produ-

Depesze z Polski 
do przywódców NRD
I sekretarz KC PZPR Edward 

Gierek i przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosowali depeszę gratu­
lacyjną do sekretarza general­
nego KC Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności Ericha 
Honeckera z okazji wyboru go 
na stanowisko przewodniczące­
go Rady Państwa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Prezes Rady Ministrów P. Ja 
roszewicz przesłał depeszę gra 
tulacyjną do Willi Stopba z 
okazji powołania go na stano­
wisko przewodniczącego Rady 
Ministrów Niecieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

☆
Marszałek Sejmu Stanisław 

Gucwa wystosował depeszę 
gratulacyjną do Horsta Sin- 
dermanna w związku z jego 
wyborem na stanowisko prze­
wodniczącego Izby Ludowej 
NRD. (PAP) 

Jutro wybory w USA

Rośnie 
popularność G. Forda

Według najnowszej ankie­
ty, przeprowadzonej przez In­
stytut Harrisa wśród 2.891 res 
pendentów, przewaga demo­
kratycznego kandydata na pre 
zydenta USA (wybory odbędą 
się jutro — 2 listopada). Jim- 
my Cartera nad prezydentem 
Fordem zmalała do 1 procen­
ta i wynosi 45:44. 4 pro­
cent ankietowanych opowie­
działo się za trzecim kandy­
datem, byłym senatorem Eu- 
gene McCarthym, a 7 procent 
nie wyraziło swych preferen­
cji.

Natomiast według innego 
sondażu opinii publicznej,
przeprowadzanego przez biuro 
Mervina Fielda, prezydent
Ford wysunął się już o 6 pun 
któw przed swego demokra­
tycznego rywala Jimmy Car­
tera, co potwierdza opinie wy­
rażane pr^ez wielu obserwato­
rów, iż sytuacja nadal nie jest 
jasna i w ostatniej chwili mo 
że dojść do różnych niespo­
dzianek. Ankiete przeprowa­
dzono w tym tygodniu wśród 
1.245 respondentów. Okazało 
się, że Ford prowadzi w sto­
sunku 46:40, podczas gdy 
przed dwoma miesiącami prze 

(wagę miał Carter w stosunku 
53:33, a przed trzema tygod- 

; niami zdystansował go już 
1 Ford (44:43). (PAP)

kującą od niedawna elementy 
budowlane z pyłów elektro­
ciepłowni. Serdecznie witany 
P. Jaroszewicz interesował się 
pracą i życiem mieszkańców 
stolicy Kurpiowszczyzny, prze 
prowadzając z nimi liczne roz 
mowy.

Kolejnymi etapami pobytu 
P. Jaroszewicza na Ziemi Os­
trołęckiej były Ostrów Mazo­
wiecka i Wyszków, gdzie pre­
mier dokonał otwarcia dwóch 
nowoczesnych zakładów Wysz 
kowskich Fabryk Mebli, któ­
re ruszyły przed miesiącem. 
Po uzyskaniu przez te zakła­
dy projektowanych zdolności 
wytwórczych, co powinno na­
stąpić za 8 miesięcy, wyszkow 
skie fabryki dostarczać będą 
krajowi rocznie meble kuchen 
ne i stołowe wartości około 2 
mld zł, wystarczające do wy­
posażenia 80 000 mieszkań typu 
M-3. W meldunkach składa­
nych premierowi zapewniano, 
że okres ten będzie skrócony, 
co stworzy możliwość zwięk­
szenia produkcji poszukiwa­
nych wyrobów.

Gazociąg orgnburski
Czyn polskich budowniczych 
dla uczczenia 59 rocznicy 
Rewolucji Październikowej

Dla uczczenia zbliżającego 
się 59-lecia Wielkiego Paź­
dziernika, zatrudnieni na te­
rytorium Ukrainy polscy bu­
downiczowie gazociągu Oren- 
burg — zachodnia granica 
ZSRR wzięli udział w Subot- 
niku — tradycyjnym czynie 
produkcyjnym. Realizując zo­
bowiązania zmontowali oni 
250 kilometr magistrali, która 
powstaje przy współudziale 
państw RWPG.

O sukcesie Polaków w od­
dzielnej korespondencji denio 
sła agencja TASS, przeprowa­
dzając wywiad z dyrektorem 
naczelnym „Energopolu” — 
Zdzisławem Górskim. Podkre­
śla się, że załoga z PRL zain­
stalowała już 25 km rurocią­
gu więcej aniżeli planowano 
w zadaniach rocznych. Polscy 
budowniczowie wspólnie z ra­
dzieckimi towarzyszami pracy 
rozwinęli masowe współzawod 
nictwo na cześć rocznicy Re­
wolucji. Ofiarnie pracuje cały, 
wielotysięczny zespół. TASS 
wymienia nazwiska przodow­
ników z polskich brygad: spa­
waczy, operatorów maszyn, 
kierowców ciężarówek.

Wszystkie operaęje prowa­
dzone są kompleksowo. Przy­
gotowano rozległy front robót. 
Obecnie rozpoczął się nowy, 
ważny etap inwestycji. Ra­
dzieccy i polscy specjaliści 
przystąpili wspólnie do prze­
prowadzenia w obwodzie wo- 
roszyłowgradzkim prób pierw­
szego, przewidzianego do roz­
ruchu odcinka o długości po­
nad 100 km. Już w listopadzie 
br. zainstalowane odgałęzienie 
magistrali zostanie podłączone 
do funkcjonującej w ZSRR 
sieci gazociągów (PAP)

Na zakończenie pobytu w 
woj. ostrołęckim premier spot 
kał się z budowniczymi i 
przedstawicielami załóg wysz 
kowskich fabryk. Podczas 
spotkania złożono meldunek, 
że załoga nowego, wyszkow­
skiego zakładu wyprodukuje 
w br. dodatkowo 300 komple­
tów mebli kuchennych.

Premier podziękował robot­
nikom budowlanym i załogom 
zakładów za dobrą pracę, ży­
cząc im dalszych osiągnięć. P. 
Jaroszewicz omówił aktualną 
sytuację gospodarczą kraju, 
podkreślając potrzebę wyzwa­
lania i wykorzystania wszel­
kich rezerw posiadanego po­
tencjału wytwórczego w prze­
myśle, budownictwie i gospo­
darce rolnej, i

Kilkudziesięciu zasłużonych 
pracowników udekorowano od 
znaczeniami państwowymi 
oraz resortowymi odznakami 
honorowymi. (PAP)

Delegacja Sejmu 
w Iranie

29 października na zaprosze­
nie przewodniczącego Izby De 
putow^nych parlamentu irań­
skiego Abdollaha Riaziego 

■ przybył do Teheranu na czele 
delegacji parlamentarnej mar­
szałek Sejmu PRL Stanisław 

’ Gucwa z małżonką.
Na lotnisku teherańskim goś­

ci polskich powitał Abdollah 
Riazi w otoczeniu grupy oso­
bistości irańskich. Przyjazd de 
legacji naszego Sejmu jest re­
wizytą za pobyt w Polsce w’ le- 
cie ubr. irańskiej delegacji 
parlamentarną;.

*
W drodze do Iranu delegacja 

Sejmu zatrzymała się w Ate­
nach, gdzie była goszczona 
przez władzę parlamentu grec­
kiego. 29 ubm. S. Gucwra spotkał 
się z przewodniczącym parla­
mentu greckiego Konstantino- 
sem Panakonstantinu, z którym 
omówił problemy polsko-grec­
kiej współpracy gospodarczej i 
kulturalnej oraz dalszego współ 
działania parlamentów w 
utrwalaniu pokoju i bezpieczeń 
stwa w Europie, ze szczegól­
nym uwzględnieniem realiza­
cji uchwał KBWE. (PAP)

Sesja WRN w Pile

Wybór ławników i członków 
kolegiów•Zadania handlu i gastronomii

Na obradującej w piątek se­
sji Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej w Pile, której przewod­
niczył zastępca przewodniczą­
cego WRN — Konrad Purgiel, 
wybrano 45 ławników do tam­
tejszego Sądu Wojewódzkiego 
i 60 członków kolegium do 
spraw wykroczeń przy woje­
wodzie. Przewodniczącą kole­
gium została ponownie Barba­
ra Pranke.

Podjęto także uchwałę w 
sprawie zmian personalnych w 
składzie komisji orzecznictwa. 
W związku z powołaniem do­
tychczasowego przewodniczące 
go komisji orzecznictwa — Ma 
riana Mączyńskiego na stano­
wisko sekretarza KW PZPR, 
funkcję przewodniczącego 'w 
nowej kadencji powierzono Ja 
nowi Cuperowi.

Ponadto na se^ji przedsta­
wiono radnym informację o

Czas jesieni sprzyja nastrojowi refleksji i zadumy. W takiej wład­
nie porze obchodzimy Swięlo Zmarłych. Wracamy w owym dniu 
pamięcią do łych, którzy odda.i życie w imię naszego niepodleg­
łego, narodowego i społecznego bytu, którzy trudem swym i pra­
cą stworzyli nam pomyślne podstawy współczesności. Szczegól­
ne są też chwile naszego uczuciowego obcowania podczas za­
duszkowych obrządków z łymi, którzy byli pośród nas najbliżej, 
z których życiem związaliśmy nasze istnienie. W hołdzie i wdzięcz­
ności zapalamy na ich mogiłach znicze pamięci, składamy wią­

zanki świeżych, jesiennych kwiatów.
Fot. — H. Karma

Min. A. Laraki u E. Gierka i H Jabłońskiego

Umowa o współpracy
polsko-marokańskiej
Zakończenie rozmów plenarnych

30 października I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przy­
jął przebywającego z wizytą w Polsce ministra stanu do 
spraw zagranicznych Królestwa Maroka Ahmeda Laraki.
W spotkaniu uczestniczyli, 

że strony polskiej — minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski i minister handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej Jerzy Olszewski, a ze 
strony marokańskiej — mini­
ster handlu, przemysłu górni­

działalności handlu i gastrono­
mii w woj. pilskim. Dalsza 
poprawa zaopatrzenia ludności 
w towary, jak również dosko­
nalenie funkcjonowania handlu 
i gastronomii, następować bę­
dzie w drodze realizacji uchwa 
ły IV Plenum KC PZPR. Ukie 
runkowane działania w IV 
kwartale br. obejmują umoc­
nienie równowagi asortymen­
towej i poprawę jakości to­
warów, racjonalną gospodarkę 
towarami oraz poprawę funk­
cjonowania sieci handlowej i 
gastronomicznej.

W realizacji programów zao­
patrzenia i sprawnego funk­
cjonowania handlu niezbędny 
jest udział każdego pracowni­
ka, a zadaniem organów kie­
rowniczych sieci handlowej i 
gastronomicznej jest stworze­
nie optymalnych warunków dla 
pełnej realizacji, (nicz) 

czego i marynarki handlowej 
Abdellatif Ghissasi i dyrektor 
generalny Królewskiego Urzę­
du d.s. Fosfatów Karim Lam- 
rani.

W totku spotkania, które 
upłynęło w przyjacielskiej 
atmosferze ona wiano stan 
oraz perspektywy rozwoju sto­
sunków dwustronnych w róż­
nych dziedzinach życia.

Tego samego dnia min. A. 
Laraki przyjął przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Jab­
łoński.

Przedmiotem rozmowy były 
sprawy dalszego rozwoju sto­
sunków między obu państwa­
mi w różnych dziedzinach ży­
cia. Wymieniono poglądy na 
temat aktualnych zagadnień 
międzynarodowych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem rozwo 
ju procesu odprężenia i poko­
jowej współpracy narodów.

Tego dnia zakończyły się w 
Warszawie polsko-marokań- 
skie rozmowy plenarne, które 
prowadzili ministrowie spraw 
zagranicznych obu krajów: 
Stefan Olszowski i Ahmed La­
raki. Przedmiotem rozmów 
były sprawy dalszego rozwoju 
stosunków dwustronnych, zwła 
szcza gospodarczych, a także 
zagadnienia międzynarodowe.

Po zakończeniu rozmów, w 
obecności obu ministrów pod­
pisana została umowa o współ 
pracy gospodarczej, naukowej 
i technicznej między rządami 
obu krajów. Określa ona kie-

Dokończenie na str. Z



kronika

VIII TURNIEJ 
WIEDZY OBYWATELSKIEJ

„Naszą rzeczą jest Ojczyzna” — 
takie hasło przyświeca rozpoczy­
nającemu się w całym kraju VIII 
Turniejowi Wiedzy Obywatelskiej. 
Turniej adresowany do środowiska 
uczniowskiego zorganizowały Mi­
nisterstwo Oświaty i Wychowania 
i Główna Kwatera Związku Har­
cerstwa Polskiego.

Z okazji inauguracji kolejnej edy 
c.|<i turnieju naczelnik ZHP — Je- 
rzy_ Wojciechowski skierował 39 
października do około 2,8 miliona 
członków Związku — rozkaz spe­
cjalny. W rozkazie poleca się m. 
in. powołanie szkolnych sztabów 
turnieju, a także zachęca się ucz­
niów nie należących do harcer­
stwa do udziału w realizacji zadań 
konkursowych.

Pierwszy etap turniejowego współ 
zawodnictwa wśród drużyn harcer­
skich w szkołach trwać będzie do 
połowy lutego przyszłego roku. Na­
stępnie odbędą się eliminacje Wo­
jewódzkie. Finały VIII TWO za­
powiedziane zostały na maj przysz­
łego roku. (PAP)

INAUGURACJA NOWEJ 
LINII ŻEGLUGOWEJ

Do Portu Gdańskiego zawinął 
algierski statek „Tinhinan”, inau­
gurując nowe połączenie żeglugo­
we między Gdańskiem a portami 
algierskimi. Jest to druga linia 
regularna w tej relacji, bowiem 
już od lat na szlaku tym pływają 
statki PLO. Jednakże wobec stałe­
go wzrostu obrotów handlowych 
pomiędzy Polską i Algierią, posta­
nowiono .uruchomić również linię 
algierską.

M/s „Tinhinan” zabiera z Gdań­
ska różne ładunki drobnicowe. 
Siatki algierskie zawijać będą do 
Portu Gdańskiego raz w miesią­
cu.

MERA-ZAP-M0NT również
buduje Zamek Królewski

Na Zamek Królewski w 
Warszawie, którego odbudo­
wę śledzi cały kraj, wpływa­
ją datki finansowe oraz de­
klaracje prac społecznych. Za 
łogi zakładów pracy, rzemieśl 
nicy i wiele innych osób po­
maga w kontynuowanych ro­
botach.

Wśród ofiarodawców i chęt­
nych, którzy włączyli się do 
robót nie brak również pozna­
niaków, o czym już wielokrot 
nie informowaliśmy.

Ostatnio generalny inwestor 
odbudowy Zamku, dyrekcja 
Rozbudowy Miasta Stołeczne­
go Warszawy, zwróciła się do 
Biura Projektowego MERA — 
ZAP — MONT-u w Poznaniu 
z prośbą o opracowanie doku­
mentacji układów auitomałycz 
nych regulacji klimatyzacji 
dla piwnic gotyckich i niektó­
rych sal. Załoga biura, mimo 
że plany robót ma już bardzo 
napięte, postanowiła zamówię 
nie przyjąć, wykonując je w 
czynie społecznym.

Zmarło ostatnie 
z sześcioraczków

Jak donoszą z Teheranu, zmarło 
ostatnie z sześcioraczków irań­
skich. Sześcioraczki — pięciu 
chłopców i jedna dziewczynka — 
urodziły się we wtorek. (PAP)

„Koziołki" ,
LOSOWANIE I

11, 35, 40, 44, 48 (42)
LOSOWANIE II

2, 15, 32. 33, 40 (39)
Końcówka band.: 21719, 1719 i 719

„Toto-Lotek"
LOSOWANIE I

6, 19, 25, 34, 37, 47 (10)
LOSOWANIE II

3, 10, 11, 24, 39, 44
Końcówka band. 194521

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. W wojewódz­
twach zachodnich opady deszczu. 
W nocy i rano lokalne mgły. 
Temperatura minimalna od 2 do 
7 stopni. Mieiscami około 10 stop­
ni, maksymalna od 6 do 11 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
onTcwmi Woieieeh Nentwig.
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Libanowi brak silnego dowództwa
które poprowadziłoby kraj ku pokojowi

W Libanie brak najwyraźniej silnego przywództwa, które 
poprowadziłoby kraj ku pokojowi. Trwa tam obecnie okres 
chaotycznej stagnacji, która charakteryzuje się tym, że 
wszyscy zabierają głos, nikt nie potrafi zająć decydującego sta­
nowiska, a na terenie całego państwa utrzymuje się nadal 
napięta atmosfera.

Hiszpania

Decyzje rządu 
wobec Kraju Basków
Rząd hiszpański postanowił 

przekazać królowi ao zaapro­
bowania projekt dekretu, na 
mocy którego cały Kraj Bas­
ków będzie mógł korzystać ze 
specjalnych przywilejów po­
datkowych oraz będzie dyspo­
nować niektórymi uprawnie­
niami administracyjnymi. Wła 
dze hiszpańskie postanowiły 
podjąć ten krok w celu zmniej 
szenia napięcia utrzymującego 
się w prowincjach baskij­
skich, które od dawna doma­
gają się autonomii, a przynaj­
mniej przywilejów 
nych w 1926 roku 
przepisy podatkowe, 
we, administracyjne).

uzyska- 
(odręlwie 
oświato-

Propozycja rządu musi być 
formalnie zaaprobowana przez 
monarchę, a w praktyce ozna­
cza, iż mieszkańcy Kraju Bas­
ków będą płacili niższe podat­
ki od pozostałych Hiszpanów, 
odzyskaj kontrolę nad lokal 
ną policją. Jednostki Guardia

ICiwil i specjalnych służb po­
licyjnych będą nadal podlega­
ły Madrytowi. (PA pi

Warto dodać, że pracownicy 
Biura Projektowego poznań­
skiego MERA — ZAP — 
MONT-u już w przeszłości 
opracowywali podobne ukła­
dy dla sal i innych pomiesz­
czeń Zamku Królewskiego 
również w czynie suołecznym. 
Ich wartość przekroczyła 2 
min złotych. Wówczas to Pre­
zydium Obywatelskiego Ko­
mitetu Odbudowy Zamku 
Królewskiego, doceniając
wkład i zaangażowanie poz­
nańskiej załogi, przekazało 
podziękowanie oraz dyplom 
uznania wraz z pamiątkowym 
medalem wybitvm dla upa­
miętnienia dzieła odbudowy 
narodowego zabytku.

(za)

Współpraca polsko-węgierska
W Budapeszcie przebywała de­

legacja Polskiego Towarzystwa 
Walki z Kalectwem pod przewod­
nictwem prezesa tej organizacji, 
prof. dr. M. Weissa. Delegacja 
uczestniczyła w zjęździe węgier­
skiego towarzystwa do Spraw Re­
habilitacji Inwalidów, na którym 
z wielkim uznaniem mówiono o 
słynnej na całym świecie polskiej 
metodzie przystosowania inwali­
dów do normalnego, aktywnego 
życia w społeczeństwie. 30 ubm. 
podpisano porozumienie o Współ­
pracy między obu towarzystwami.

Konsultacje ZSRR - USA
W Genewie zakończyła się sesja 

stałej konsultatywnej komisji ra- 
dziecko-amerykańskiej, powołanej 
dla realizacji celów i postanowień 
porozumienia o ograniczeniu syste 
mów obrony przeciwrakietowej i 
tymczasowego porozumienia o nie 
których środkach dziedzinie
ograniczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych, zawartych przez 
ZSRR i USA 26 maja 1972 reku 
oraz porozumienia o środkach ma 
jąc^ch na celu zmniejszenie nie- 
be5>ieczeństwa wybuchu wojny 
jądrowej zawartego przez oba pań 
stwa 39 września 1971 roXu.

Zabiegi o ratowanie funta
Premier Belgii Leo Tinde-

mans, wezwał w sobotę wieczorem 
Europejską Wspólnotę Gospodar­
czą do udziału w międzynarodo­
wej akcji ratowania funta szter- 
linga. W przemówieniu wygłoszo­
nym w sobotę na posiedzeniu mi­
nistrów snraw zagranicznych „dzie 
wiatki” EWG — L. Tindemans wy 
raził pogląd, że wspólnota ma obo 
wiązek udzielenia pomocy W. Bry
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Zgodnie z postanowieniami 
ostatnich spotkań arabskich na 
najwyższym szczeblu, siły pa­
lestyńskie kontynuują przegru­
powania swych wojsk do po­
łudniowych rejonów Libanu i 
zakładają bazy w masywie 
Arkub, nieopodal linii oddzie­
lającej Liban od Izraela. Prze­
grupowania te stanowią częś­
ciową realizację porozumień 
kairskich, które zawarto w ro­
ku 1969.

Zdaniem libańskich sił postę 
powych, oddziały konserwa­
tywne przejęły kontrolę nad 
niektórymi miejscowościami 
wzdłuż granicy libańsko-izrael 
skiej, co jak się podkreśla, 
stanowi rzekomo wystarczającą 
gwarancję przed interwencją 
Izraela.

10 dni po powziętej w stoli­
cy Arabii Saudyjskiej decyzji o 
utworzeniu w Libanie arab­
skich sil rozjemczych, których 
głównym celem miało być pow 
strzymanie walczących stron, 
od kontynuowania działań wo­
jennych oraz otworzenie głów­
nych dróg wiodących przez Li­
ban — nie zdołano, jak do tej 
pory, dojść do porozumienia w 
sprawie rozmieszczenia tych 
sił.

Dowódca „zielonych hełmów”, 
gen. Mohammed Hasan el-Gonejm 
spotkał się w czwartek z przywód­
cami palestyńskiego ruchu oporu, 
zaś w piątek przeprowadził rozmo­
wy z wojskowymi przedstawicie­
lami konserwatywnych sił libań­
skich oraz przywódcą falangi Li­
banu, Pierzem Dżemajelem. Z do­
niesień na temat ich spotkań wy­
nika, że rozmówcom nie udało się 
osiągnąć jednoznacznego stanowi­
ska w poruszanych kwestiach. Gen. 
Gonejm proponował by pokojowe 
siły arabskie zajęły jak najszyb­
ciej pozycje w najbardziej zapal­
nych punktach masywu libańskie­
go wokół kontrolowanej przez siły 
konserwatywne miejscowości Cha- 
led oraz pozostającego pod wpły­
wem sił palestyńskich i postępo­
wych miasta Aley. Propozycji tej 
sprzeciwił się jednak front kon­
serwatywny.

Przewiduje się pilne spotkanie 
gen. Gonejma z prezydentem Sar- 
kisem w celu uzgodnienia stano­
wisk w spornych kwestiach doty­
czących problemu libańskiego. 
Agencje prasowe podkreślają, że 
obecny sprzeciw libańskich sił kon 
serwatywnych wobec wprowadze­
nia arabskich sił pokojowych na 
kontrolowane przez nie tereny jest 
wyraźną grą na zwłokę, która po­
winna zakończyć się akceptacją 
porozumień zawartych w Rijadzie, 
z Jednoczesnym przeciwstawieniem 

tanii w przezwyciężeniu panujące 
go w tym kraju kryzysu gospodar 
czego. Tymczasem minister skar­
bu USA — W. Simon, komentu­
jąc w sobotę doniesienia dzienni­
ków brytyjskich stwierdził, że nie 
toczą się żadne formalne dyskusje 
między Waszyngtonem i Bonn w 
sprawie udzielenia dodatkowej po 
mocy finansowej W.

Wybory w Indiach odroczone
Minister prawa Indii F. R. Gok- 

hala, przemawiając w izbie niższej 
parlamentu oświadczył, iż rząd

indyjski postanowił przedłużyć ka
dencję izby o jeszcze jeden 
tj. do marca 1978 roku.

Obozy w Tajlandii
rok

Według doniesień z Bangkoku 
władze wojskowe Tajlandii posta­
nowiły zwiększyć ilość obozów 
koncentracyjnych w tym kraju. 
Zakomunikował o tym premier no 
wego rządu T. Kraivichien. Przed­
stawiając program swego gabine­
tu, do którego weszli generałowie 
i reprezentanci skrajnej prawicy, 
premier stwierdzić że tylko w pół 
nocnej części Tajlandii utworzo­
nych będzie 5 nowych obozów. 
Przetrzymywać się w nich będzie 
Ta jlandczyków podejrzanych o 
„sympatię do komunlz^n".

Przemówienie A. Neto
Ludowa Republika Angoli będzie 

umacniała swoją niezależność go­

się zbytniej penetracji „zielonych 
hełmów” w zdobyte przez libań­
skie siły prawicowe rejony.

Przywódca lewicy libańskiej, 
Kamal Dżumblatt oświadczył 
w czasie posiedzenia Central­
nej Rady Politycznej Libanu, 
która grupuje siły postępowe 
Libanu, że libański front po­
stępowy zgodzi się na akcję 
rozjemczą pokojowych sił arab 
skich jedynie pod warunkiem 
wyjaśnienia spraw spornych 
między tymi siłami a prawicą 
libańską. Dżumblatt wyraził 
jednocześnie opinię, że obec­
ność „zielonych hełmów” na 
południu Libanu utrudniłaby 
dostawy sprzętu wojskowego z 
Izraela dla prawicowych od­
działów w Libanie. (PAP)

Nowi przywódcy
partyjni w

Agencja Sinhua doniosła w 
sobotę, że Komitet Centralny 
KPCh mianował nowych przy 
wódców partyjnych w Szang­
haju, którzy objęli stanowiska 
zajmowane uprzednio przez 
Czang Czun-ciao, Wang Hung- 
wana i Jao Wen-juana, zalicza 
nych obecnie do tzw. „cztero­
osobowej bandy”, oskarżanej o 
próbę „antypartyjnego spi­
sku”.

Nowym I sekretarzem Korni 
tetu Miejskiego KPCh w 
Szanghaju i przewodniczącym 
Komitetu Rewolucyjnego w 
tym mieście został Su Czcn- 
hua, zastępca członka Biura 
Politycznego KC KPCh i do­
wódca marynarki wojennej, 
który w swoim czasie padł o- 
fiarą rewolucji kulturalnej i 
został następnie zrehabilitowa 
ny. II sekretarzem Komitetu 
Miejskiego w Szanghaju i I 
wiceprzewodniczącym Komite 
tu Rewolucyjnego został Ni 
Szi-fu, również zastępca człon 
ka Biura Politycznego, zaś III 
sekretarzem Komitetu Miej­
skiego i II wiceprzewodniczą­
cym Komitetu Rewolucyjnego 
został Pang Szung, dotychcza­
sowy I sekretarz prowincji 
Kiangsu. Jednocześnie ogłoszo 
na została decyzja o usunięciu 
Czang Czun-ciao, Wang Hung- 
wana i Jao Wcn-juana ze 
wszystkich pełnionych przez 
nich stanowisk partyjnych i in 
nych.

Agencja informuje, że 27 
bm. wieczorem Komitet Miej 
ski KPCh w Szanghaju zwołał

spodarczą w drodze zwiększenia 
kontroli państwa nad działalno­
ścią przedsiębiorstw przemysło­
wych oraz rozwoju kolektywnej 
produkcji w rolnictwie — oświad­
czył prezydent LRA, przewodniczą 
cy Ludowego Ruchu Wyzwolenia 
Angoli (MPLA) — A. Neto, w prze 
mówieniu wygłoszonym w niedzie 
łę na masowym wiecu w Luandzie 
z okazji zakończenia 30 ubm. ple­
num KC MPLA. Mówca wskazał 
na duże znaczenie dla rozwoju 
kraju współpracy z krajami współ 
noty socjalistycznej, a przede 
wszystkim ze Związkiem Radziec­
kim i Kubą.

Turyści omijają RPA
Starcia na tle rasowym w Repu­

blice Południowej Afryki skłoniły 
jedną czwartą zagranicznych tu­
rystów, którzy zamierzali spędzić 
w tym kraju swe urlopy do zmia­
ny celu podróży. Przyznał to pre­
zes południowo-afrykańskiej Fede 
racji Biur Podróży. Największa 
ilość rezygnacji z przyjazdu do 
RPA napłynęła" od turystów z Eu­
ropy zachodniej i z Ameryki Pół­
nocnej.

Wykluczenia Chile
W wyniku obstrukcyjnego sta­

nowiska zajętego przez chilijską 
Juntę wojskową w Pakcie Andyj­
skim, Chile zostało wykluczone z 
tej regionalnej organizacji połu­
dniowoamerykańskiej.

Epilog katastrofy kolejki
We włoskim mieście Triest po­

stawiono w stan oskarżenia sie­
dem osób obwinionych o spowodo 
wanie w marcu br. katastrofy ko­
lejki linowej, w której zginęły 42 
osoby.

W sprawie układu o niestosowaniu siły

Komitet Polityczny ONZ
poparł inicjatywę radziecką

Komitet Polityczny Zgromadzenia Ogólnego NZ zakończył 
omawianie jednego z najważniejszych punktów porządku 
dziennego XXXI sesji Zgroma dzenia Ogólnego Narodów Zjed 
noczonych — zawarcia światowego układu o niestosowaniu 
siły w stosunkach międzynarodowych.
Rezultatem tygodniowej dys­

kusji, w czasie której przema­
wiali przedstawiciele ponad 
50 krajów, jest szerokie popar­
cie dla radzieckiego projektu 
rezolucji w tej sprawie, za któ 
rą opowiedzieli się przedstawi­
ciele 94 państw. Delegacja chiń 
ska i albańska głosowały prze­
ciwko projektowi rezolucji, na­
tomiast Stany Zjednoczone i 
szereg państw zachodnich 
wstrzymały się od głosu.

Rezolucja zawiera zalecenie 
prowadzenia przez państwa

Szanghaju
zebranie kadr partyjnych, na 
którym dokonano prezentacji 
nowych przywódców. W wygło 
szonym przy tej okazji przemó 
wieniu Su Czen-hua stwier­
dził, że „antypartyjna banda 
czteroosobowa łudziła się, gdy 
usiłowała przekształcić Szang­
haj w bazę do przywłaszczania 
sobie władzy w partii i pań­
stwie”. Podkreślił on przy tym 
lojalność, jaką wobec nowego 
kierownictwa KC KPCh wyka 
zały kadry partyjne oraz woj­
sko i milicja w Szanghaju.

PAP

• W Kłęczu w pobliżu Wałcza 
(woj. pilskie) wpadł w sobotę w 
poślizg i uderzył w drzewo samo­
chód osobowy, którego kierowca 
Jan N. jechał z nadmierną szyb­
kością. Kierowca zmarł w szpitalu 
w Czarnkowie, a 3 osoby odniosły 
obrażenia.

© Na trasie Rychlik — Siedlis­
ko także w woj. pilskim, będący 
w stanie nietrzeźwym 22-letni mo­
tocyklista Andrzej Ch., który prze­
woził dwóch pijanych mężczyzn, 
wjechał na parę pieszych. Finał: 
pięć osób odniosło obrażenia.

© W sobotę i niedzielę zanoto­
wano w woj. leszczyńskim kilka 
wypadków drogowych. M. in. w 
Piaskach „wylądowała” w rowie 
ciężarówka „Żuk", którą nietrzeź­
wy kierowca Marek L., prowadził 
z nadmierną szybkością. Stwier­
dzono u niego ciężkie obrażenia i 
przewieziono go do szpitala,

© W Wielowsi w woj. kaliskim 
zginął w sobotę 17-letni rowerzysta 
Henryk K. Najechał na niego nie­
ostrożnie jadący kierowca cięża­
rówki Jerzy Sz.

O Równie tragiczny był finał 
wypadku w miejscowości Brzezie 
w pobliżu Pleszewa (woj. kaliskie), 
gdzie na zakręcie drogi najechał 
na znak drogowy motocyklista 
Henryk S. Stwierdzono u niego 
ciężkie obrażenia, natomiast jadą- 
cego z nim 17-letniego Marka K., 
nie udało się uratować, (b)

Grzegorz
/Odszedł od nas nieoczekiwa- 

nie w sile wieku człowiek, 
który swoje życie poświęcił 
sprawie partii i socjalistycz­
nej ojczyzny.

Pochodził z rodziny chłop­
skiej i należał do pokolenia, 
którego młodość przypadła na 
lata międzywojenne. Mimo wie 
lu trudności i osobistych wy­
rzeczeń ukończył średnią szko­
łę rolniczą.

Z chwilą wyzwolenia kraju 
spod okupacji hitlerowskiej 
Grzegorz Brzóska podjął pio- 
nierską pracę na Ziemiach Za­
chodnich, angażując swą wie­
dzę i osobiste umiejętności w 
ich zagospodarowanie. Był m. in. 
dyrektorem zespołów P N Z, na­
stępnie dyrektorem Zarządu 
Okręgu PGR we Wrocławiu, a 
później w Koszalinie.

W 1956 r. skierowany został
do pracy wielkopolskich
PGR-ach na stanowisko kie­
rownika Inspektoratu PGR w 
Gnieźnie. Od 1962 r. powierzo­
no Mu odpowiedzialne zadanie 
organizacji Kombinatu PGR w 
Ptaszkowie, którego został dy­
rektorem. Na stanowisku tym 
pracował do końca swego ży­
cia.

Całe swoje pracowite życie 

członkowskie ONZ dalszej dys­
kusji oraz wymiany poglądów 
na temat przedłożonego przez 
Związek Radziecki projektu 
światowego układu o niesto­
sowaniu siły w stosunkach 
międzynarodowych oraz przed 
stawienia sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ opinii i propo­
zycji związanych z tym próbie 
mem. Komitet Polityczny za­
lecił włączenie tej kwestii do 
porządku obrad następnej, 
XXXII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych.

Dyskusja w sprawie zawar­
cia światowego układu o nie­
stosowaniu siły — oświadczył 
przedstawiciel ZSRR — Wasi­
lij Kuzniecow — potwierdziła 
doniosłość i aktualność ra­
dzieckiej inicjatywy. Podkreślił 
on, że zawarcie takiego ukła­
du w żadnym wypadku nie ko­
liduje z prawem poszczegól­
nych państw do indywidual­
nej i zbiorowej obrony. (PAP)

Umowa o współpracy 
polsko-marokańskiej 

Dokończenie ze ^tr. 1

runki rozwoju współpracy, a 
także stwarza możliwości roz­
wijania kooperacji przemysło­
wej. Umowę podpisali: mini- 
ster handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej Jerzy Ol- 
szewski i minister handlu, prze 
mysłu górniczego i marynarki 
handlowej Abdellatif Ghissas- 
si.

Dokonano także wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych 
polsko-marokańskiej umowy 
kulturalnej.

Wczoraj, w trzecim dniu wi­
zyty w Polsce, minister Ahm-ed 
Laraiki przebywał w Krakowie, 
gdzie zwiedził Zamek Królew­
ski na Wawelu oraz stałą eks­
pozycję państwowych zbiorów 
sztuki pt. „Wschód w zbiorach 
wawelskich”.

Następnie A. Laraki podej­
mowany był przez gospodarzy 
Krakowa. Obecni byli przed­
stawiciele środowisk gospodar­
czych’, naukowych i kultural­
nych miasta.

Marokański gość udał się z 
kolei do najmłodszej a zara­
zem największej, zamieszkałej 
już przez ponad 200 000 osób 
dzielnicy Ncwej Huty gdzie za 
poznał się z budową osiedli dla 
blisko 40-tysięcznej załogi 
kombinatu metalurgicznego im. 
Lenina oraz z jego produkcją. 
Minister A. Laraki zwiedził też 
kopalnię soli w Wielic^e.

PAP

Brzóska
poświęcił pracy nad rozwojem 
i umacnianiem państwowej go 
spodarki rolnej. Był inicjatorem 
wielu nowatorskich poczynań 
w zakresie organizacji przedsię 
biorstw rolnych i wdrażania 
nowoczesnych technologii w 
rolnictwie. Przedwczesna 
śmierć nie pozwoliła Zmarłe­
mu zrealizować wszystkich 
śmiałych Jego koncepcji, ma 
jących na celu dalszy dyna­
miczny rozwój wielkopolskiego 
rolnictwa.

Aktywnie uczestniczył w ży­
ciu społeczno-politycznym. Był 
członkiem Egzekutywy Komi­
tetu Miejsko-Gminnego PZPR 
i wieloletnim radnym Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

Za pełną poświęcenia pracę 
zawodową i społeczną otrzymał 
szereg odznaczeń państwo­
wych. Oznaczony został Orde­
rami Sztandaru Pracy I 
i II klasy, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Medalem XXX-lecia PRL, 
odznakami: Za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznańskie 
go, Zasłużonego Pracownika 
Rolnictwa oraz innymi odzna­
czeniami wielu instytucji i or­
ganizacji społecznych.

Cześć Jego pamięci!



N& można premiować tych, 
którzy nie szanują pracy

W Zakładach Wyłwórczych Głośników „Tonsil" we Wrześ­
ni iwoj. poznańskie) wyraźnie naruszono niektóre prze- 

' 2asady obowiązujące w polityce kadrowej. Na 
kadr Tonsfu" aW'amy 2 Ade!q Lang®« kierowniczką działu 

W Znamy drastyczny przykład Henryka K., który po porzu­
ceniu pracy w innym zakładzie, został zatrudniony u was na 
identycznym stanowisku z wynagrodzeniem o 1000 zł wyższym, 

okresie od kwietnia do lipca tego roku zatrudniliście sie- 
em osob, przyznając im znacznie wyższe wynagrodzenie od 

uzyskiwanego w poprzednim miejscu pracy, z której te osoby 
same zrezygnowały. Jak te fakty pogodzić z polityką zmierza­
ją0^ ao zahamowania płynności załóg, do ugruntowania sza­
cunku d!a pracy i swojego zakładu?

• - Niewłaściwe zaszeregowanie kilku nowych pracowników 
wynikło z chęci ich pozyskania. Gdybyśmy zaproponowali im 
płace niższe od tych, które otrzymali, to najprawdopodobniej 

nie podjęliby pracy w naszym zakładzie. A przecież dotkliwie 
brakuje nam ludzi, przyjmujemy praktycznie niemal każdego, 
kto się zgłosi. a

— W rezultacie dochodzi jednak do niesłusznego premiowa­
nia tych, którzy zmieniają pracę lub ją porzucają?

Rzeczywiście popełniliśmy błąd, który z pewnością się 
nie powtórzy. Chcemy go uniknąć przez ścisłe przestrzeganie 
obowiązujących przepisów przy przyjmowaniu i zaszeregowywa- 
niu nowych pracowników.

— Kontrola ujawniła u was również znaczne zwiększenie go­
dzin nadliczbowych. W pierwszym półroczu br. było ich tyle, 
jakby dodatkowo zatrudniono 24-osobową brygadę. Niepoko­
jące rozmiary przybrała też absencja, szczególnie chorobowa. 
Jak próbujecie temu przeciwdziałać?

Mimo naszych starań, rozmibry obu zjawisk są, niestety, 
nadal niemal takie same, jakie stwierdził Wydział Zatrudnie­
nia. Wynika to głównie ze zwiększenia produkcji, przy braku 
rąk do pracy (szczególnie w transporcie) i wzroście zachorowań, 
głównie pracowników starszych. Problemy te były wielokrot­
nie analizowane, podejmowaliśmy też różne środki zaradcze: 
między innymi kontrolowaliśmy zasadność zwolnień lekarskich, 
ale nie stwierdziliśmy, by były wykorzystywane bez uzasad­
nienia.

— Może wasze starania były zbył mało energiczne? Prze­
cież kłopoty z zatrudnieniem można złagodzić różnymi sposo­
bami: przez mechanizację prac załadunkowych i wyładunko­
wych, nasilenie profilaktycznej działalności przemysłowej służ­
by zdrowia, poprawę warunków pracy, niezadowalających 
w niektórych wydziałach?

— W „Tonsilu” działamy również w łych kierunkach. Na 
przykład pracowników, u których stwierdzono schorzenia, prze­
suwamy do lżejszych prac. Co do mechanizacji — wkrótce 
mamy otrzymać dźwig, który ułatwi załadunek i wyładunek. 
Mimo wszystko czeka nas jeszcze bardzo dużo pracy, by usu­
nąć nieprawidłowości, występujące u nas w zatrudnieniu.

Trudności związane z niedoborem rąk do pracy, nie mogą 
usprawiedliwiać odstępstw, prowadzących do premiowania lu­
dzi, wykorzystujących dla osobistych celów kłopoty kadrowe 
zakładów. Dlatego po pewnym czasie wrócimy do przedsta­
wionej sprawy, by przyjrzeć się rezultatom przedsięwzięć za­
radczych, podjętych we wrzesińskim „Tonsiiu".

MICHAŁ ŁUCZAK

Dziesięć kilometrów za Po 
znaniem z drogi do Wro 
cławila skręcamy w le­

wo — w kierunku Lubonia. 
Dwa kilometry dalej, z lewej, 
widać ogrodzony kwadrat zie 
leni — topole, lipy, krzewy. 
Tuż przed nim bawią się małe 
dzieci. Czy wiedizą, że w tym 
miejscu od marca 1944 roku 
do stycznia 1945 znajdował się 
utworzony przez hitlerowców 
obóz karny? Istniał krótko, za 
pisał się jednak krwawo w 
pamięci społeczeństwa wiel­
kopolskiego jako miejsce udrę 
ki i ludobójczego wyniszcze­
nia Polaków. Stoimy pod pom 
niklem, na którym wyryto 
słowa: „Nigdy więcej wojny”.

Niewiele zachowało się już 
z dawnego obozu: muc, pod 
którym rozstrzeliwano więź­
niów, żelazny bunkier, w któ­
rym karanych osadzano bez 
jedzenia, basen, w którym to­
piono więźniów.

Świadectwa męczeństwa 
Wielkopolan znaczą się wielo­
ma mogiłami. To w Poznaniu 
3 października 1939 roku za­
czął funkcjonować Fort VII. 
To właśnie w Forcie VII dioko 
nano pierwszych gazowań, z 
tego miejsca odchodziły tran­
sporty do lasów palędzkich, w 
których rozstrzeliwano ludci 
za to, że byli Polakami. Z For 
tern VII wiążą się również 
takie miejscowości, jak Dę­
bianko, Sowinki i Rożnowo, 
gdv.jp ginęli więźniowie Fortu.

Do 1942 roku w więzieniach 
w Berlinie, Wrocławiu, Wron 
kach, Rawiczu i w Poznaniu 
trwały egzekucje. Zamordowa 
no 252 młodych, należących do 
powstałej w roku 1939 Wiel­
kopolskiej Organizacji Woj­
skowej, którą kierował kapi­
tan „Kmiotek”, 18-letni Alek­
sander Gonia pisał do swojej 
matki z berlińskiego więzie­
nia, Moabit: „Za chwilę idę 
mamo, na śmierć. Mamo, mu­
sisz być taka silna, jak ja .

Miejsca męczeństwa Wielkopolan

Pamięć o śmierci i bohaterstwie
Tysiące Wielkopolan kiero­

wano do obozów koncentra­
cyjnych. Taka to była rzeczy­
wistość okupacji.

Biegły miesiące. W miejsce 
objętego przez Wehrmacht 
Fortu VII stworzono obóz kar 
ny w Żabikowie. Wysokie 
oplot cwanie z drutu kolcza­
stego, w odstępie kilku me­
trów drugi pas podobnego o- 
grodizenia z przewodami wy­
sokiego tiapięóia. Między ogro 
dzeniami zapory ze zrwojów 
drutu kolczastego. Na rogu 
wieżyczki wartownicze zaopa 
trzone w broń automatyczną. 
Nocą obóz oświetlony reflekto 
ramii. Wejście do obozu od 
strony zachodniej silnie strze 
żonę. Na obszarze poza ogro-

Hisłoryczne zdjęcie z roku 1945. 
Manifestacja ku czci ostatnich 
ofiar hitlerowskiego terroru obozu 

karnego w Żabikowie.
Fot. — Archiwum

Wystąpienie 
przedstawicielki PRL 

na sesji UNESCO
Na odbywającej się w Nai­

robi 19 sesji konferencji gene­
ralnej UNESCO wystąpiła 
przewodnicząca delegacji pol­
skiej Eugenia Krassowska.

Omawiając zadania organi­
zacji na najbliższe lata mów­
czyni podkreśliła zwłaszcza 
rolę UNESCO w dziedzinie po 
pierania rozbrojenia i umac­
niania bezpieczeństwa między 
narodowego. Stwierdziła ona. 
że delegacja polska udziela 
pełnego poparcia rezolucji 
przedłożonej przez Związek 
Radziecki i inne kraje, które 
zobowiązuje UNESCO do mo­
bilizowania opinii publicznej 
przeciw wyścigowi zbrojeń 
Podkreślając szczególne zna­
czenie demokratyzacji oświaty 
i wychowania młodzieży w du 
chu pokoju i zrozumienia mie 
dzy narodami, mówczyń-' 
stwierdziła, że delegacja poi 
ska zgłasza projekt rezolucj 
w sprawie szkoły równych 
szans oraz modelu szkoły 
wiejskiej powiązanej ze środo- 
wiskiem, a także w sprawie 
doskonalenia podręczników 
historii i geografii i elimino­
wania z nich treści nie służą­
cych budowaniu szacunku i 
pokoju między narodami.

E. Krassowska stwierdziła 
dalej, że Polska z zadowole­
niem odnotowuje wzrost ran­
gi nauk społecznych w pro­
gramie UNESCO.

Przewodnicząca delegacji 
polskiej podkreśliła ponadto 
wielkie znaczenie przygotowy­
wanej deklaracji nt. funda­
mentalnych zasad wykorzysty 
wania środków masowej in­
formacji oraz średniotermino­
wego planu (1977/82) dotyczą­
cego współpracy międzynaro­
dowej. (PAP)

Od 1 do 7 bm. w Polskim Radiu
Tydzień Kultury 

Radzieckiej
Nadchodzący tydzień w pro 

gramach Polskiego Radia po­
święcony będzie prezentacji 
dorobku twórców i artystów 
z ZSRR. Program trwającego 
od 1 do 7 bm., „Tygodnia Kul­
tury Radzieckiej” wypełnią 
liczne słuchowiska, fragmen­
ty prozy i wiersze poetów ra­
dzieckich, nagrania w wyko, 
naniu światowej sławy artys­
tów i zespołów. (PAP) 

dzeniami 10 budynków admi­
nistracyjno - gospodarczych 
oraz 8 drewnianych baraków 
dla więźniów.

To właśnie tutaj kierowano 
podejrzanych o prowadzenie 
tajnej działalności niepodle­
głościowej. uprawianie sabota 
żu, dywersji jak i pomówio­
nych o drobne uchybienia ad­
ministracyjne i uchylanie się 
od morderczej pracy.

Gdy w maju 1944 roku ge­
stapo wpadło na trop siatki 
organizacji wielkopolskich ko 
munistów, aresztowanych zo­
stało 133 członków PPR, w 
tym prawie całe kierownictwo. 
Mimo terroru, o którym świad 
czy liczba 20 000 wyroków 
śmierci wydanych przez hitle 
r owe ów oraz sądy specjalne 
na terenie Poznania i Wielko 
polski, poznańscy komuniści 
zdecydowali się na organiza­
cję ruchu oporu, dywersję, sa­
botaż. Początkowo.działali sa­

Dziesiąta pięciolatka 
nowym etapem w rozwoju ZSRR

W komentarzu Gleba Spiridonowa na temat uchwalonego 
przez Radę Najwyższą ZSRR planu pięcioletniego na lata 
1976—1980 agencja prasowa „Nowosti” piszc, że dziesiąta pię­
ciolatka stanowi nowy etap w realizacji długofalowej poli­
tyki KPZR w dziedzinie społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju zmierzającej do zapewnienia wszechstronnego i har­
monijnego rozwoju gospodarki oraz podniesienia dobrobytu 
obywateli ZSRR
Przemysł, a zwłaszcza kom­

pleks paliwowo-energetyczny, 
będzie się nadal rozwijał w 
szybkim tempie. W ciągu pię­
ciolecia wydobycie ropy naf­
towej zwiększy się o 149,2 min 
ton, gazu ziemnego o 145,7 mld 
m sześciennych, węgla o 103,7 
mld ton, a produkcja energii 
elektrycznej o 341,4 mld kWh.

Znaczne środki przeznaczono 
w obecnej pięciolatce na roz­
wój gałęzi przemysłu produku- 
tacych towary konsumpcyjne. 
Następuje modernizacja tech- 
niczna przemysłu lekkiego i 
spożywczego. W ciągu pięciu

Materiały ogniotrwałe 
z Huty im. Lenina

Kombinat im. 
Lenina zaspo­
koił w pełni za 
potrzebowanie 
Huty „Katowi­
ce” na mate­

riały ogniotrwałe. Dostarczył 
on m. in. na teren budowy 
1.200 ton materiałów do wyło­
żenia szybu i trzonu wielkie­
go pieca o pojemności 3 000 
metrów sześciennych. Była to 
najtrudniejsza technologicznie 
i technicznie produkcja mate­
riałów ceramicznych, jaką wy 
padło wykonywać dotychczas 
załodze Huty im. Lenina. Po­
nadto dla tegorocznych po­
trzeb eksploatacyjnych Huty 
„Katowice” zapewniono dosta 
wę 500 ton specjalnych cera­
micznych materiałów ognio­
trwałych tzw. mas bezwod­
nych służących do zamykania 
otworu spustowego wielkiego 
pieca. Masy te były dotych­
czas wyłącznie importowane. 
Opanowanie ich produkcji w 
kraju przyniesie znaczne osz­
czędności.

W sumie w br. Huta im. Le­
nina wyprodukuje 3.300 ton 
różnego rodzaju materiałów 
ogniotrwałych dla Huty „Ka­
towice”. (PAP) 

motnie. Potem w kontaktach 
z łódzką organizacją PPR.

Był dzień 13 sierpnia 1944 
roku. Dzień piękny i słonecz­
ny. Gdyby nie druty kolcza­
ste, wieże strażnicze, tresowa 
ne psy, można by mówić, że 
w Żabikowie trwa, sielankowe 
lato. I w takim to dniu w 
obozie żabikowskim zamordo­
wani zostali członkowie kie­
rownictwa poznańskiej PPR: 
Roman Pasikowski, Tadeusz 
Weinert, Wacław Malinowski, 
Jakub Kaczmarek, Jan Zgo- 
daiński, Stefan Karpiak, Eu­
geniusz Augustyniak, Jan Ma 
żurek, Antoni Ratajczak, Ja 
kufo, Przybylski, Józef Zator­
ski. Byli młodzi, bardzo 
chcieli żyć, dla nowej, wolnej 
Polski.

A kroniki zapisywały no­
we zbrodnie dokonywane 
przez okupantów hitlerow­
skich jeszcze w ostatnich 
dniach iclh pobytu w Wieliko- 
pclsce, w roku 1945.

W dniach 18 i 19 stycznia 
żandarmi rozstrzelali we wsi 
Struga pod Koninem dwóch 
jego mieszkańców, a czterech 
spalili żywcem w ich domach.

W dniach 16 i 19 stycznia 
gestapowcy, SS-mani i poli­
cjanci ro-^trzelali pod Skar- 
szewem 60 więźniów z Kali­
sza oraz z Ostrowskiego.

20 stycznia oddział Wehr- 
madhtu rozstrzelał w Mar- 
chwaczu (kolo Kalisza) 64 
mieszkańców w wieku od 15 
do 65 lat.

Tegoż samego dnia „Straf- 
kommando” z Wielunia roz­
strzelało na ulicy Ostrzeszowa 
14 Polaków. 

lat produkcja artykułów pow­
szechnego użytku zwiększy się 
o 45,1 mld rubli.

Ogólnie biorąc. wskaźniki 
absolutnego przyrostu produk­
cji głównych gałęzi gospodar­
ki narodowej ZSRR w tym 
pięcioleciu będą najwyższe w 
historii kraju.

W dziedzinie rolnictwa plan 
wytycza osiągnięcie w roku 
1980 zbioru zbóż rzędu 235 min 
ton. Oczywiście wiele zależeć 
będzie jeszcze od warunków 
pogodowych, jednakże istotne 
kroki podjęte przez KPZR i 
rząd radziecki w dziedzinie 
umocnienia bazy materialno- 
technicznej tej gałęzi gospodar 
ki i wszechstronnego podnie­
sienia jej efektywności, poz­
woliły już w tym roku, mimo 
niezupełnie sprzyjających wa­
runków atmosferycznych, osiąg 
nąć zbiory zbliżone do rekordo 
wych (w 1973 r. — 222,5 mld 
ton).

Zboże stanowi, jak wiadomo, 
klucz do rozwiązania innego 
istotnego problemu rolnictwa, 
a mianowicie intensywnego roz 
woju hodowli. Plan pięciolet­
ni przewiduje dalszą specjali­
zację i koncentrację tej dzie­
dziny gospodarki i przejście 
na zasady przemysłowe, co za 
pewni znaczny wzrost produk­
cji mięsa, mleka i innych arty 
kułów pochodzenia zwierzęce­
go.

Do roku 1980 realne docho­
dy na głowę ludności w wy-

Pomoc racjonalizatorów 
dla przemysłu owocowo-warzywnego
Przez dwa dni w Poznaniu odbywała się ogólnopolska 

giełda pomysłów wynalazczych przemysłu owocowo-warzyw­
nego. 12 przedsiębiorstw wystawiło na niej blisko 80 wnio­
sków racjonalizatorskich.

sowania w produkcji — sześ-Jak obliczyliśmy, koszt włas 
ny wszystkich urządzeń zapre­
zentowanych na giełdzie wy­
nosił 2,5 min zł, a wyniki 
osiągnięte w wyniku ich zasto

W Grabowie gestapowcy 
rozstrzelali pod miuraml wię­
zienia 5 Polaków.

21 stycznia w obozie żabi- 
kowskim spalono 160 więź­
niów.

Nazajutrz na cmentarzu ża- 
bikowskim rozstrzelano 33 
więźniów sprowadzonych z 
Poznania.

24 stycznia strażnicy eskor­
tujący więźniów obozu żabi- 
kowsikiego rozstrzelali w Łom 
nicy 17 więźniów.

25 stycznia — żołnierze 
Wehrmachtu rozstrzelali w 
Wieleniu nad Notecią 5 Pola­
ków, a w Czarnkowie — 1.

26 stycznia żołnierze SS 
zgromadzili w budynku szkol 
nyim w Nowym Tomyślu 17 
Polaków, po czym do wnętrza 
wrzucili granaty. Rannych do 
bijano- kolbami karabinów.

28 stycznia gestapo rozstrze 
lało 8 mieszkańców Rydzyny 
za wywieszenie flag polskich.

To przypomnienie historycz 
nych faktów walk ludu wiel­
kopolskiego z hitlerowskim 
okupantem, jego bohaterstwa 
i poświęcenia, jego martyro- 
logik To nie rozrachunki, lecz 
nie wolno nam o tym zapom­
nieć, nie wolno — dla świętej 
pamięci tych, którzy za na­
szą wolność oddali życie. 
I dlatego pronenujemy, by 
właśnie w 2ab;kowie powsta­
ło muzeum walki i martyrolo 
gii ludu wielkopolskiego. By 
tutaj skrzetme zgromadzono 
wszystkie pamiątki i Mun^n 
tv z całego okresu okupacji. 
Ocalmy od zapomnienia ludz­
kie cierpienie i bohaterstwo z 
tamtych dni.

Na wszystkich cmentarzach 
zapłoną dzisiaj znicze, pochy­
lą się sztandary, staniemy w 
milczeniu — w hołdzie tym, 
którzy cierpieli, którzy od­
dali swoje życie za wspólną 
polską sprawę. 

niku podwyżki płac pracowni­
ków fizycznych i umysłowych 
oraz dochodów kołchoźników 
i wzrost społecznego funduszu 
spożycia wzrosną o 20 pro­
cent, wzrosną wydatki na ce­
le socjalne, budownictwo mie 
szkaniowe, umocnienie bazy 
materialnej służby zdrowia, 
na oświatę i kulturę.

Pomyślne wykonanie przez 
radziecki przemysł zadań pla­
nowych pierwszego roku obec­
nej pięciolatki, jak to wynika 
z niedawno opublikowanego 
komunikatu GUS za 9 miesię­
cy br. oraz pomyślne zbiory 
zbóż — świadczą — czytamy 
w zakończeniu komentarza — 
że wbrew pesymistycznym prze 
widywaniom zachodnich so- 
wietológów wytyczone w pię­
cioletnim planie cele społecz­
no-gospodarcze zostań a osiąg­
nięte do roku 1980. (PAP)

Na terenie b. obozu w Oświęcimiu
Pokojowa 

manifestacja 
młodzieży

Na terenie byłego hitlerow­
skiego obozu koncentracyjne­
go Oświęcim — Brzezinka od­
była się w sobotę — 30 paź­
dziernika — pokojowa mani­
festacja młodzieży. Pamięci 
milionów osób pomordowa­
nych w tym obozie w latach II 
wojny światowej poświęcony 
był więźniarski apel pole­
głych.

Uczestnicy manifestacji wy­
stosowali deklarację, w której 
wyrazili poparcie dla idei II 
Apelu Sztokholmskiego. (PAP) 

ciokrotnie wyższe. Wnioski do 
tyczyły głównie zagadnień 
technicznych, występujących w 
produkcji a pozostałe poświę­
cone były nowym . technolo­
giom i wyrobom. 48 wnio­
sków wzbudziło zainteresowa­
nie obecnych na giełdzie przed 
stawicieli różnych przedsię­
biorstw i zapewne zostaną cne 
wykorzystane w przyszłości.

Do najciekawszych pomys­
łów zaliczyć należy wystawio­
ną przez ZPOW Dębno Lubu­
skie zmodernizowaną „linię 
kompotową”. Nowość polega 
na wyeliminowaniu częśc’ 
nrac ręcznych przy produkcji 
kompotów. Na tonie wyrobu 
można oszczędzić 1000 zł, co 
przy produkcji rocznej tego 
przedsiębiorstwa — 5 000 ton 
daje już znaczną sumę. ZPOW 
„Pudliszki” zaprezentowały 
między innymi urządzenie do 
automatycznego znakowania 
etykiet, którego koszt produk 
cji wynosi 22 000 zł, a oszczed 
ność przy jego zastosowaniu 
sięga 200 000 zł. Biorąc ped 
uwagę obfite zbiory owoców w 
bieżącym roku, ZPOW Chełm 
Lubelski przedstawił nowe 
koncentraty soków pitnych i 
napojów owocowych. Koncen­
traty te, 30 j 70--T>rocentowe. pa 
kowane będą do puszek, (wił)

Zmarł A. Mece!
W wieku 74 lat zmarł znany pi­

sarz j snołecznik. wvwcdzący się 
z rodziny kaszubskich rybaków 
— Augustyn Necel.

W latach młodości A. Necel pra­
cował we flocie handlowej, póź­
niej w Morskim Laboratorium Ry 
backim na Helu. W 1939 r. walczył 
w obronie Wybrzeża. W swoich 
książkach, pisanych piękną polsz­
czyzną, zawarł wielką epopeę ży­
cia Kaszubów, trudów pracy na 
morzu, zobrazował sugestywnie 
życie pod rodzinną strzechą. A. 
Necel debiutował w 1955 r. powie­
ścią „Kutry o czerwonych ża­
glach”. (PAP)
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Konińskie Współpraca służąca zdrowiulistopad 
1

Ponledziałei

Święto 
Zmarłych

Słońce: 6.35—16.11

TEATRY 2 Murarskie obrachunki Akademia Medyczna w doznaniu
Nieczynne.

KSNA 3
CHODZIEŻ Ceramik: „Nie­

uchwytny morderca”; Noteć: „Mo 
tyłem jestem czyli romans 40-lat- 
ka”.

GNIEZNO Lech: „Dzień szarań­
czy”; Polonia: „Ocalić miasto”.

JAROCIN: „Zagłada Japonii”.
KALISZ Oaza: „Flic story”?'Sty­

lowe: „Motylem jestem czyli ro­
mans 40-latka”; Syrena: „Jak zdo­
być prawo jazdy”.

KOŁO; 
wie”.

KONIN 
Francois,

,Czterej muszkietero-

Centrum: „Vincent,
Paul i inni”; Górnik:

„Nashville”.
KOŚCIAN: „Motylem jestem

czyli romans 40-latka”.
LESZNO: „Brunet wieczorową 

porą”.
OSTRÓW Roma: „Na tropie so­

koła”; Słońce: „Ocalić miasto”.
OSTRZESZÓW: „Szczęki”.
PIŁA Iskra: „Ojciec chrzestny 

II”; Koral: „Tora! Tora! Tora!”.
RAWICZ: „Powrót tajemniczego 

blondyna”.
SZAMOTUŁY: „Zbuntowani”.
ŚREM Słonko: „Ostatni skok 

gangu Olsena”.
TUREK: „Nieśmiertelni”.
WAŁCZ: „Trzęsienie ziemi”.
WRZEŚNIA: „Sandakan nr 8”.
ZŁOTÓW: „Miłość w godzinach 

nadliczbowych”.

ESAOiO 3
PROGRAM I: 8.95 Mel. sprzed 

lat; 9.05 Wiadom. sport.; 9.10 Z re­
pertuaru znanych ork.; 10.05 Konc. 
muz. polskiej; 10.40 Różne barwy 
jednego tematu; 11 Radiowy Teatr 
dia Dzieci i Młodzieży „Demeter 
i Persefona”; 11.20 Poezja śpiewa­
na; 12.10 „Non omnis morłar...” 
„Nie wszystek umrę”; 12.30 Słyn­
ne tematy filmowe; 13.15 Anty­
kwariat z kurantem; 13.30 Motywy 
lud. w twórczości kompozytorów 
polskich; 14 Konc. z nagrań 
WOSPR i TV w Katowicach; 14.30 
Muz. i poezja; 15 Transkrypcje i 
parafrazy; 16.10 Teatr PR — „Po­
kój, w którym kiedyś żyliśmy”; 
16.45 Śpiewa E. Demarczyk; 17 „Ka 
mienie na szaniec” and. słowno- 
muzyczna; 18 „Muzyka i Aktual­
ności” — wyd. specjalne; 18.30 Go 
dżina wspomnień — o muzyce i 
poezji mówi S. Grochowiak; 19.15 
Mel. przy świecach; 20.05 „Zamar­
łym głosem” rep. literacki; 20.30 
Ballady jazzowe; 21 Teatr Poezji 
„Niobe” poemat K. I. Gałczyń­
skiego; 21.31 Konc. wspomnień;
22.30 „Proponujemy, zapraszamy”;
22.45 Śpiewa Wanda Warska; 23.05

sport.;Ogólnop. wiadom.
Muz. na estradach świata.

23.15

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 20, 23.

5,

PROGRAM II: 7.35 Konc. na róż
ne instrumenty 
dzynarodowa;

8.35 Public, mię'
8.45

Mel. akompaniowane
Monteverdi: 

ze zbioru
„Sela Morale e Spirituale”; 9.10 
„Moje miasteczko” — fragm. książ 
ki; 9.40 Utwory J. S. Bacha; 10 Me 
tamorfozy; 10.30 „Elegie duinej- 
skie” — słuch.; 11 Schubert: 14 
kwartet smyczkowy; 11.40 Spotkanie 
z historią — Legenda o Górze Św. 
Anny; 12.10 Mel. i pieśni zaduszne; 
12.25 Z taśmoteki dzieł radiowych

.Dzwony' rep. literacki; 13
Konc. muz. polskiej; 14 „Pod zamk 
niętymi drzwiami czasu” fragm. 
prozy J. Parandowskiego; 14.20 Pa 
mięci artystów, którzy odeszli; 15 
Radiowy Teatr dla Dzieci i Mło­
dzieży „Pogotowie”; 15.41 „Holiand 
Festiwal” — 1976; 17 Notatnik kul­
turalny; 17.10 Pamięci artystów, 
którzy odeszli; 17.45 Vaughan: Ri- 
ders to the Sea”; 18.35 „Ten dzień 
jak wszystkie inne” felieton; 18.45 
Utwory klawesynistów francu­
skich; 19 Teatr PR „Król Agis”; 
20.05 Konc. muz. polskiej; 21.50 Mu 
zyka; 22 „Jesienny nokturn” — 
mag. literacki; 22.30 J. Ockeghem: 
Reąuiem; 23.10 Debussy: 2 sonata 
na flet, altówkę i harfę; 23.35 Co 
słychać na świecie; 23.40 Gospels
spirituals blues.

Wiadomości: 5.30,
12.05, 18.30, 21.30,

Od kilku miesięcy trwa w Koninie budowa fabryki domów. 
Pierwsze prefabrykaty wyprodukuje się w niej w połowie 
1978 roku. 60 tysięcy izb rocznie jakie można będzie z nich 
stawiać, stworzy możliwość szybszego złagodzenia braku 
mieszkań w Koninie i województwie.
Dotychczas buduje się w Ko­

ninie domy z płyt z wytwórni 
polowej. W tym roku ma być 
oddanych 1188 mieszkań o po­
wierzchni 50 900 metrów kwa­
dratowych. Najwięcej powsta­
nie w Koninie — 614, Słupca 
otrzyma 200, Koło — 175, Kło­
dawa — 78, a Turek, który ni­
gdy nie miał szczęścia do bu­
downictwa mieszkaniowego — 
70 mieszkań. Powstaje też 5 
pawilonów handlowo-usługo­
wych o powierzchni 3 400 me­
trów kwadratowych.

Jak wykazały ostatnie kon­
trole, nie zostanie zakończone 
wznoszenie budynku mieszkał 
nego w Dąbiu z 12 mieszkania 
mi. Ponadto wątpliwe jest za­
kończenie budowy dwóch blo­
ków w Koninie o 150 mieszka­
niach. Opóźnienia te spowodo­
wane sa, przede wszystkim, 
brakami materiałów budowla­
nych i instalacyjnych. Równie 
ważne jest realizowanie planu 
tak zwanych stanów zerowych 
i surowych pod budownictwo 
roku przyszłego (fundamenty
piwnice, itp.). 
stwa podległe 
Zjednoczeniu

Przedsiębior-’ 
Poznańskiemu 
Budownictwa

WYNALAZEK MIESIĄCA
KALISZ. Z inicjatywy WRZZ 

w Kaliszu ogłoszono w tym wo­
jewództwie konkurs na najlep­
szy projekt wynalazczy każdego 
miesiąca. Pierwszą laureatką zo 
stała Teresa Janiak z pleszew- 
skiego „Spomaszu”. Zastosowa­
ny w produkcji pomysł racjonali­
zatorski przyniesie poważne o- 
szczędności w zużyciu stali kwa- 
soodpornej, a także obniży pra­
cochłonność procesu technologi­
cznego. Teresa Janiak ma już 
na swoim koncie osiem innych 
projektów wynalazczych, z któ­
rych 4 zastosowane w produkcji 
przyniosły efekty w postaci za­
oszczędzonych 233 000 zł. (par)

REMONTUJĄ I STAWIAJĄ 
NA HODOWLĘ

RASZKÓW. Niebawem dobieg 
nie końca remont i rozbudowa 
pomieszczeń miejskiego Ratusza, 
gdzie będzie się mieściła siedzi­
ba Komitetu Miejsko-Gminnego 
PZPR oraz Urzędu Gminy.

Raszków (woj. kaliskie) ma do 
bre wyniki w produkcji żywca i 
obecnie z powodzeniem udaje się 
realizować tam plan zwiększenia 
pogłowia trzody chlewnej i by­
dła. Hodowla powiększy się wy 
datnie po wybudowaniu suszarni 
zielonek i mieszalni pasz, które 
mają łam niedługo stanąć, (par)

podjęły już realizację obiek­
tów o łącznej powierzchni 
45 000 metrów kwadratowych. 
Jedynie Wojewódzkie Przedsię 
biorstwo Budowlane nie za­
częło budowy bloku, który ma 
być oddany do użytku w roku 
przyszłym w Kłodawie.

Uzupełnieniem mieszkań bu 
dowanych w blokach, są domy • 
jednorodzinne. W tym roku 
ma ich powstać 738, w tym 254 
w miastach i 484 na wsi. Do 
końca września przekazano do 
użytku 365 domów. Na zakoń­
czenie roku ilość ta wydatnie 
się zwiększy, lecz jest wątpli­
we, by wykonany został plan 
przewidziany na ten rok. Jest 
to sytuacja niepokojąca, zwłasz 
cza gdy wiadomo, że ten ro­
dzaj budownictwa ma dać w 
przyszłym roku już 985 miesz­
kań. Do końca 1977 roku pod 
budownictwo jednorodzinne 
przygotowanych ma być w wo 
jewództwie 7200 działek, które 
wykorzysta się do roku 1980. Do 
tychczas wyznaczono 5777 dzia 
łek.

Większe braki występują w 
uzbrojeniu budowanych już 
osiedli domków jednorodzin­
nych i tych, których wznosze­
nie rozpocznie się w roku 
przyszłym. Są one dotychczas 
w ogóle nie uzbrojone, — do­
prowadzono jedynie prąd. Do 
osiedla domków jednorodzin­
nych w Rychwale, nie podłączo

no nawet prądu przed wpro­
wadzeniem się pierwszych 
mieszkańców. Mimo zabiegów 
władz gminy nie udało się 
znaleźć wykonawcy.

Trwa natomiast uzbrajanie 
terenu pod budownictwo jed­
norodzinne w osiedlu Niesłusz 
i przy ulicy Solnej w Koni­
nie — zakłada się wodociągi, 
kanalizację, sieć energetyczną, 
buduje drogi. Jeszcze w tym 
roku rctpocznie się doprowa­
dzać wodociągi i sieć energe­
tyczną do działek budowla­
nych w Turku.

Rozwój budownictwa jedno­
rodzinnego zmusza do powoła 
nia przedsiębiorstwa budowla 
nego, które zajmowałoby się 
w województwie właśnie 
uzbrajaniem terenów i dzia­
łek. Rozstrzygnięta też powin­
na zostać zasada finansowania 
tych prac. W planach dla wo­
jewództwa konińskiego na lata 
1976—80 nie przewidziano na­
kładów finansowych na te ce­
le, a dotacje zakładów pracy 
są tylko półśrodkiem, (woj)

u

specjalistyczne o charterze

dla chodzieskiego „Cerp
Przemysłowa służba zdro­

wia z trudem wychodzi 
z kadrowego impasu. 

Brakuje nie tylko specjalis­
tów, ale i lekarzy dla porad­
ni ogólnych. Nic więc dziwne­
go, że badania okresowe pra­
cowników zatrudnionych bez-
pośrednio w 
winni być 
obejmowały 
dwie piątą

produkcji, którzy 
okresowo badani 
dotychczas zale- 

część załogi. Tak
było na przykład w zakładach 
„Ćerpol” w Chodzieży. W os­
tatnich dwóch latach zanoto-
wano znaczny wzrost
nieobecności w pracy z powo­
du chorób, co stwarzało trud­
ności w realizowaniu planów 
produkcyjnych.

Dyrekcja „Cerpolu” i wła­
dze Akademii Medycznej w
Poznaniu 
zumienie 
wadzenia 
karskich

zawarły więc poro- 
w sprawie przepro- 
masowych badań le 
przez pracowników

poznańskiej uczelni. Miały one 
charakter kompleksowy i obej 
mowaly badania radiologiczne 
klatki piersiowej, analizę krwi 
i moczu oraz badania ogólne i

Naprzeciw potrzebom
granowian

W gminie Granowo (woj. po 
znańskie) podejmuje się przed 
sięwzięcia, mające polepszyć 
warunki życia mieszkańców. 
Są one podyktowane najpilniej 
szymi potrzebami, zwłaszcza 
w gospodarce komunalnej. 
Granowianie uczestniczą spo­
łecznie w tych robotach, rea 
licowanych dla wspólnego do 
bra.

trzebny obiekt — nowy lokal 
gastronomiczny; obecnie w 
gminie nie ma takiego lokalu 
z prawdziwego zdarzenia, 

(bop)

Samolotowy siewnik

Ostatnio zakończono układa 
nie utwardzonego dywanika 
na drodze Granowo—Granów 
ko, co znacznie usprawniło 
ruch na tym 3-kilometrowym 
odeimku. Trwa natomiast mo 
de-rnizacja dwóch ulic: Ru­
tkowskiego, prowadzącej do 
barzy Gminnej Spółdzielni i 
mającej duże znaczenie dla 
rolników, a także ulicy Szkol­
nej; wzdłuż niektóry clh ulic 
naprawiane są chodniki. W 
przyszłym roku nastąpi dalsza 
poprawa oświetlenia ulic dHę 
ki zwiększeniu lie7*bv rte^ió- 
wek. Budowana nadto będzie 
droga Kubaczyn—Strzępiń.

ODPOWIADAMY

Widok samolotu szybującego nisko nad polami przesłał wzbudzać 
sensację wśród mieszkańców polskiej wsi. Po prostu słał się on 
jednym z wielu narzędzi do mechanicznej uprawy g'eby. W Przed­
siębiorstwie PGR Dobrojewo w woj. poznańskim już od lulego trzy­
osobowa załoga z Zakładu Usług Agrotechnicznych z Wrocławia 
towarzyszy miejscowym ro'nikom we wszystkich niemal pracach 
palowych. Zabiegi agrotechniczne wykonywane z pomocą popu­
larnego „Antka" jak np. nawożenie gleby, rozsiew środków ochro­

ny roślin itp. przyspieszają roboty połowę.
W tegorocznym sezonie rolniczym zrobiono wiele, przelatano oko­
ło 400 godzin wysiewając ponad 3 000 łon nawozów sztucznych. 
Na zdjęciu: w czasie bieżącego przeglądu maszyny przed kolej­

nym lotem nad połam; Dobrojewa. (za)
Fot. — H. Kamza

Paulinka O., Leszno. — Specjal­
nych szkól kształcących stewarde­
sy samolotowe nie ma. Dyrekcja 
Polskich Linii Lotniczych „Lot” 
angażuje co pewien czas niewiel­
ką ilość osób na te stanowiska. 
Kandydatki muszą posiadać wiek 
od 21—27 lat, wykształcenie co 
najmniej średnie, dobrą znajomość 
jednego języka, jak angielskiego, 
rosyjskiego, francuskiego lub nie­
mieckiego, dobre zdrowie i ładną 
prezencję. Egzamin na stewardesy 
jest konkursowy. (3816).

Także w 1977 r. rozpocznie 
się realizację jednej z najważ 
niejszych inwestycji Granowa 
w tej pięciolatce — długo ocze 
kiwanego wodociągu. Potrwa 
ona dwa lata, ale główna nit­
ka wodociągu ma być gotowa 
jeszcze w przyszłym roku; ca­
łość kosztować będzie około 
4 min zł. Już za kilka miesię 
cy otworzy podwoje równie po

6.30, 7.30, 8.30,
23.30.

PROGRAM III: 8.15 Ballady na 2
saksofony; 8.35
,Sześć dni Kondora”

Co kto lubi; 9
— pow.; 9.10

Madrygały śpiewa zespół The 
Swingle Singera; 9.30 Na polskiej 
ziemi; 9.50 Na organach gra Jim- 
my Smith; 10 Nastroje, zwierzenia, 
rytmy... magazyn; 11 Msza grego­
riańska”; 11.30 Barokowe stylizacje 
zespołu Emerson, Lakę and Pal- 
mer; 12 Gulgutiera — słuch.; 12.25 
Listopadowa ballada; 13 Recital 
organowy H. Wunderlłcha; 13.45 
Muz. A. Makowicza; 14.05 Polskie 
cmentarze; 14.30 Wiersze śpiewa­
ne H. Poświatowskiej; 14.45 Za kie 
równicą; 15.10 Głosy, które pamię­
tamy; 15.50 „Samotność” — gra 
Baden Powell; 16.15 Opowieści o 
kronopiach i famach J. Cortazara; 
16.45 Muz. A. Makowicza; 17 Woka 
liny Flory Purim; 17.15 Rock symf. 
zespołu Pink Floyd; 17.40 Wize­
runki ojczyste — dąb; 17.55 Jean 
Baptiste Lully „Miserere”; 18.30 
Muz. A. Makowicza; 19 „Droga 
przez mękę” — pow.; 19.35 Opera 
tygodnia; 19.50 ,,Sześć dni Kon­
dora”; 20 „Reąuiem Es-dur”; 20.35 
Powracający temat „Nie opuszczaj 
mnie”; 21 „Nie wszystek umrę” — 
aud. poetycka; 21.20 Spirituals L. 
Armstronga; 22.03 Śpiewa Żanna Bi 
czewska; 22.15 Sokrata los tragicz­
ny; 22.30 W holdz:e C. Parkerowi; 
23 Wiersze J. Bobrowskiego; 23.05 
Gra Ork. J. I - ta; 2’.25 Muz. A. 
Makowicza; 23.50 Śpiewa Ewa De­
marczyk.

Wiadomości: 6, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 J. S. Bach: 
Kantata „Ich habe genuę?’; 8.05 
Konc. świąteczny; 10 Klub Mło­
dych Miłośników Muzyki — Konc. 
dla młodzieży; 11 Pamięci arty­
stów’, którzy odeszli — G. Piati- 
gorski; 12 Pamięci artystów, któ­
rzy odeszli — Geza Anda; 13 Teatr 
klasyki dla młodzieży „Wesele” 
część II — dramatu S. Wyspiań­
skiego; 14.25 „W Jezioranach”; 
14.55 Odtworzenie konc. barokowe 
go; 16.05 W listopadowym nastro­
ju; 17.30 Program Warszawskiego 
Ośrodka Radiowo-Telewizyjnego 
„Warszawskie cmentarze”; 18 Msza
gregoriańska za zmarłych:
.Różami pisane' słuch.

Tajemnice języka poezji

18.25
18.55 
Leś-

mian; 19.10 „Zaproszenie do smo-
ka wawelskiego —
cji 
lem:

.Smoczej Jamy”
o rekonstruk- 

’ pod Wawe-
19.30 Muzyka poważna (ste-

TRONA

reofoniczna); 22.25 Internationale 
Juni — Festiwalen Zuerich 1976 
stereo.); 22.15 Między fantazją a 
nauką „Rozdwojenie” słuch.; 22.40 
Pamięci artystów, którzy odeszli.

Wiadomości: 7, 8, 16.

TELEWIZJA |
PROGRAM I: 10.25 — „Siedem­

naście mgnień wiosny” — ode. II 
serialu sensacyjnego prod. TV 
ZSRR; 11.35 — W Starym Kinie 
— „Wspomnienie o Józefie Wę-

gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kolor.); 20.40 
— Teatr Telewizji: Ernest Bryll — 
„Rzecz listopadowa” (kol.); 22,35 — 
Trzeci koncert brandenburski Ba­
cha — program muzyczny.

PROGRAM II: 14.55
ki ’ 
15.10

warszawskie”
— „Pomni- 
rep. (kol.);

grzynie”; 12.35 
— program 
(kol.); 12.50 — 
glem” — Stary

— „Pasja leśnika” 
publ. kulturalnej 
„Piórkiem i wę- 
Sącz; 13.05 — Pro-

dziejskiego'
.Reąuiem dla fletu czaro-

prod. TV CSRS; 16.10
film biograficzny

Mateusza”
17.25

polski film
Jan Sebastian Bach

,Żywot 
fab.;

konsultacji. Akcją 
adiunkt Kliniki 
doktor medycyny 
Owsianowski, zaś

wał
Neur 

Mir 
nadzór^

ramienia władz uczelni sprau 
wował prorektor prof. dr hab. 
Mieczysław Wojtowicz.

Badaniom poddano blisko 
1750 osób, a ich wyniki posłu­
żą zakładowej służbie zdrowia 
w działalności profilaktycz­
nej. Natomiast ci pracownicy 
„Cerpolu”, u których stwier­
dzono odchylenia wymagające 
leczenia specjalistycznego lub 
pogłębionych badań diagnos­
tycznych, otrzymali skierowa­
nia do klinik i przychodni A- 
kademii Medycznej w Pozna­
niu. Akcja miała charakter 
pracy społecznej. Uczestniczy­
ło w niej trzydziestu trzech 
lekarzy medycyny zatrudnio­
nych w Akademii Medycznej, 
a na rzecz chodzieskiego Za­
kładu przepracowali oni po­
nad 1100 godzin. Poza działal­
nością o charakterze usługo­
wym prowadzono także bada­
nia naukowe nad stanem od­
żywiania załogi „Cerpolu”. 
Przy współpracy z zakładową 
służbą zdrowia będą one kon­
tynuowane.

Do powodzenia akcji przy­
czyniło się ścisłe współdziała­
nie z dyrekcją zakładów, Ko­
mitetem Zakładowym partii, 
Radą Zakładową oraz pracow­
nikami przemysłowej służby 
zdrowia. Czyn społeczny le 
karzy Akademii Medycznej 
spotkał się z uznaniem zało­
gi „Cerpolu”. (zr)

Na TARGOWISKU JEŻYCKIM, które odwiedziliśmy w so­
botnie popołudnie — dominowały oczywiście kwiaty. Wielu 
z nas przyszło tutaj, by zaopatrzyć się w niezbędne do przy­
strojenia mogił najbliższych rekwizyty.

Największą popularnością cieszyły się chryzantemy. Cięte 
oferowano po 15 i 20 zł. Doniczkowe wyceniano następująco: 
jedna chryzantema (żółta) — 25 zł, trzy kwiaty — 50 zł. Wie­
le też było ładnych chryzantem drobnokwiatowych w donicz­
kach, ich ceny: 20, 30, 40 i 50 zł. Za doniczkę żądano na ogół 
extra 5 zł.

Goździki sprzedawano po 14 i 18 zł, róże — wśród których 
widzieliśmy prawdziwie piękne — po 22, 25 i 26 zł.

Tandetne w większości były natomiast sztuczne kwiaty, 
oferowane po 3, 4, 5, 7 i 10 zł sztuka. O wieńcach, bez prze­
sady, można powiedzieć to samo, ale — de gustibus... Kupo­
wane były jednak dość chętnie, jakkolwiek ceny nie nastra­
jały zachęcająco: 60, 100, 120 i 180 zł. Za wiązkę czterech (!) 
„bazi” żądano 12 zł. Ponadto widzieliśmy znicze po 10 i 15 
zł, których producenci działali z pewnością w myśl zasady: 
nie jakość, lecz ilość.

Nie brakło na targowisku owoców i jarzyn, choć ich wy­
bór był skromniejszy. Jabłka sprzedawano po 7, 13 i 16 zł za 
kilogram, gruszki — po 14 zł. Kilogram cebuli kosztował 10 
zł, marchwi — 4 i 5 zł, buraczków — 3,80, ziemniaków — 3 zł, 
pomidorów — 15 (w gorszym gatunku) — j 30 zł.

Pęczek włoszczyzny można było kupić za 5,50 oraz 6 zł, pę­
czek marchwi — za 3 zł. a pęczek rzodkiewek — za 4 zł. 
Główka sałaty kosztowała 3 zł.

Cena kilograma kiszonych ogórków wynosiła 24 zł, a kwa­
szonej kapusty — 10 zł.

INFORMACJA EXTRA: na jednym ze straganów sprzeda­
wano doniczkowe chryzantemy — jeden kwiat — po 30 zł. 
Chyba nie bardzo w zgodziie z obowiązującymi uetaleniami 
Państwowej Komisji Cen. (res)

*
Deszczowa aura nie odstraszyła najbardziej zagorzałych 

kibiców GIEŁDY SAMOCHODOWEJ. W niedzielne przedpo­
łudnie przy ul. Bema w Poznaniu oferty były wszakże nie 
najciekawsze.

Za „Syrenę” 104 żądano 59 000 oraz 63 000 zł (roczniki 1971 
i 1972), a za „105” — 78 000 oraz 80 000 zł (1973). Jedyny 
„Fjat” 12Gp, którego widzieliśmy — na terenie giełdy oczy­
wiście, bo na pobliskich parkingach było ich wiecej i jak 
wskazywały grupki gromadzących się przy nich ludzi, chyba- 
nie tylko zatrzymały się na postój — wyceniony został na 
107 000 zł (1975).

„Fiata” 125p z silnikiem 1300 ccm oferowano za 120 000 
(1970) oraz 128 000 zł (1972). Za „Fiata” 125p z silnikiem 1500 
ccm żądano 140 000 (1972) oraz 235 000 (MR 75) i 240 000 zł 
(MR 76).

Wiele zaobserwowaliśmy „Trabantów” wycenianych nader 
„odważnie”: 65 000 (1969, po kapitalnym remoncie, z dokład­
ną informacją o zainstalowanych nowościach), 97 000 (1972) 
100 000! (1965) oraz 118 000 zł (1975).

„Skodę” 1000 MB proponowano za 85 000 zł (1965), a „Woł­
gę” nowego typu — za 182 000 zł (1972). „Dacię” wyceniono 
na 150 000 zł (1974), a „Zastavę” 750 — na 70 000 zł (1968). 
Ponadto — tradycyjnie — kilka „Warszaw” w cenach od 
55 000 do 60 000 zł.

Za „Opla” 1700 z 1969 roku właściciel żądał 125 000 zł lub 
proponował zamianę na „Fiasta” 125p. „Austina” z 1969 roku 
wyceniano na 134 000 zł. a „Yolkswagera” („garbusa”) z 1C60 
roku — na 85 000 zł. (res)

gram muzyczny; 13,15 — W. A. 
Mozart — Reąuiem d-moll (kol.); 
14.20 — „Dolina jaskiń” — austra. 
lijski film dok. (kol.); 15.15 — Dla 
dzieci: Krakowski Teatr Baśni — 
„Ramajana”; 16.15 — Estrada Poe­
tycka — „Jeszcze jedno wspom­
nienie”; 16.50 — Kino, kino: „An­
na Karenina” — program publ. 
kult, (kol.); 17.40 — „Dziennikarz” 
— cz. I radź, filmu fab.; 19.00 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro-

„Magnificat” — program muzycz­
ny (kol.); 18.00 — „Intergrafia-76” 
program publ.-kult, (kol.); 18.25 — 
Zagraniczny film dokumentalny;
19.00 Dobranoc dla najmłod-
szych i program dla młodzieży; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem (ko 
lor.); 20,40 — Koncert skrzypcowy 
Czajkowskiego (kol.); 21.15 — Pa­
mięć i trwanie (progr. poet-muz.); 
21.35 — Z serii: „Z albumu boha­
terskich miast” — Kercz — radź, 
film dok. (kol.).

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, u!. Kazimierzowska 4, łel. 36-89.
KONIN: Wojciech Ptałowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, łel. 28-25.
P;ŁA: Zygmunt Markiewicz, pl. Staszica 1, tcl. 29-12.
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Praca • Nauka
Kto udziela korepetycji 
ze statystyki. Oferty „Pra 
»a”, Grunwaldzka 19 dia 
5427g.

Potrzebne korepetycje z 
termodynamik;. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5282g.

Kożuch damski do sprze­
dania. UL Daleka 13 m. L 

 5306g

Sprzedam Warszawę M-20.
TeL 33-Ł1-96. 5437g

Kupno 0 Sprzedaż
Potrzebna opiekunka dla 
chorej, 3 godziny dzien­
nie. Najbliższa okolica 
Chociszewskiego, Roga­
lińskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5283g.

Czarne karakuły błam — 
względnie łapki — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 5111g.

Sprzedam płyty — single. 
Aleja Wielkopolska 14, 
między godz. 17—19.

 S331g
Sprzedam futro z nutrii 
i skóry z nutrii. Telefon

Stacja diagnostyczna inż. 
A. Piechowski, Syrokom­
li 1 (za rondem obornic­
kim), wymiana sworzni 1 
ustawianie geometrii. Na 
poczekaniu przepały, wy­
ważanie kół. Czynne do

Zamienię M-2, Gdańsk — 
Oliwa, nowe budownic­
two — na podobne M-2 w 
Poznaniu. Bliższe informa 
cje: tel. Poznań 67-22-59,
po godz. 17. M35g

nym wejściem. Oferty — 
„Prasa’, Grunwaldzka 19 
dla 5330g.

67-49-40. 5332 g godz. 18. 5055g

Pomoc do dziecka — po­
trzebna. Dzierżyńskiego 
71 m. 7. 5289g

Kupię każdą ilość maku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5044g.

Sprzedam futro łapki ka­
rakułowe, duży rozmiar. 
Tel. 41-11-80. 5341g

Zespól ogrodniczy — za­
trudni do obierania bruk 
selki, w pomieszczeniu na 
dwie zmiany. Poznań- 
Piątkowo, ul. Hulewiczów 
do końca, za torem ko­
lejowym w lewo, 200 m. 
Kruś. 5316g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5019g.
Kupię tokarkę stołową — 
produkcyjną. Tel. 504-70. 

 4985g

Sprzedam Jawę 250. Po­
znań, Dojazd 30 B J m. 12. 
_____________________5361g 
Okazja — sprzedam na- 
pełniarkę do nabojów au 
tosyfonowych. Tel. 627-14

Sprzedam Nysę skrzynio 
wa, sprzedam lub zamie­
nię Lublina, stan bardzo 
dobry — na samochód o- 
sobowy. Swarzędz, ul. No 
wy Świat L tel. 737-70. 
________ 5418g

Zamienię pokój z kuch­
nią — na mieszkanie sa­
modzielne z łazienką, e- 
wentualnie z małym do­
zorcostwem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5314g.

Własnościowe nowe mie­
szkanie M-4, centrum
Poznania — sprzedam. O-
ferty .Prasa, Grun-
waldzka 19 dla 8291g.

9 Nieruchomości

Sprzedam Trabanta Com­
bi. Tel. 33-21-47. 5347g

Sprzedam ogony rudych 
lisów na czapki. Telefon 
67-35-15. 5429g

Od godz. 16—18. 5367g Sprzedam Warszawę gór 
nozaworową. Tel. 544-25,

Wynajmę dwa pokoje, je 
dno i dwuosobowe z uży 
wabiością kuchni i łazien 
ki, na Osiedlu Czecha — 
studentom lub panom 
pracującym. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5295g.

Willę lub wyłączone pię­
tro, z możliwością dobu- 
dowy, pilnie sprzedam na 
Osiedlu Warszawskim. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5455g.

Mechanika samochodowe­
go z praktyką zatrudnię. 
Poznań, uL Winogrady 
92a- 5405g

Dobermany, szczenięta — 
sprzedam. Przeźmierowo, 
Ogrodowa 48. 5436g

Okazyjnie, tanio sprze­
dam kalkulator elektron! 
czny, 20-działaniowy Te- 
xas Instruments SR-50. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5369g.

w godz. 10—18. 5350g
Zamienię nowego Fiata 
126, na fabrycznie nowe­
go 125p. Tel. 611-14, po 
godz. 14. 5356g

Tynkarzy — murarzy — 
przyjmę zaraz, praca sta­
ła. Wyspiańskiego 19 m. 
16, godz. 15—18. 5280g

Sprzedam nieużywaną ka 
napę narożnikową. Tel. 
611-50. 5286g

9 Samochody
Sprzedam Syrenę 105 Bo- 
sto, przebieg 5 tys. km. 
Tel. 33-36-42, w godz. od

Warszawa! Mieszkanie 
kwaterunkowe 36 m* — 
zamienię na M-3 lub wlę 
ksze w Poznaniu. Wa­
runki do uzgodnienia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka’ 19 dla 5300g.

Sprzedam willę z dużym 
ogrodem zadrzewionym 
— opłotowaną, po kupnie 
wolna. Kiekrz k. Pozna­
nia, ul. Pawłowicka 1, An
toni Puchalski. 5443*

Matematyki uczę. Kotow 
ska, Wiosenna 17. 5153g

Sprzedam półko-tapczan, 
z rozkładanymi stołami, 
w dobrym stanie. Tel. 
442-82. 5412g

Studenci Politechniki — 
udzielają korepetycji: ma 
tematyka, fizyka, chemia. 
Tel. 616-86 lub 478-32 —

Sprzedam tarcicę sosno­
wą. Konin, ul. Żwirki 1

Sprzedam -„Stara”. Po 
znań, Wrocławska 21 m. 
6a. 5430g
Sprzedam silnik Fiata 
1300 do remontu. Głazowa
5. 5413g

16—18. 5370g
Sprzedani spiesznie Wart 
burga 353, rok produkcji 
1972. 62-040 Puszczykowo,
ul. Działkowa 1. 5302g

Danek. 5159g
Lekcji angielskiego, fran 
cuskiego, kto udzieli w 
dzielnicy, Wilda. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5067g.
Magister anglistyki, udzie 
la lekcji. Weiss, Stalin- 
gradzka 28 m. 15. 5024g

Wigury 9. 5408g
Błam, łapki karakułowe 
czarne, skórki karakuło­
we popielate, minikalku- 
lator japoński — sprze­
dam. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 5389g

Nową Syrenę 105 zamie­
nię na nowego Fiata 126p, 
ewentualnie sprzedam. 
Tel. 706-58 wieczorem.

5270g

Sprzedam Syrenę 105, 
1973. Tel. 20-23-60., po go-

Mieszkanie dwupokojowe, 
komfortowe, IV piętro, z 
telefonem, 60 m*. nowe 
budownictwo, kwaterun­
kowe — zamienię na trzy 
względnie dwupokojowe, 
mniejsze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5365g.

Kupię willę jednorodzin­
ną lub pół domu bliźnia­
czego, stan surowy, lub 
rozpoczętą budowę, w do 
brym punkcie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5440g.

dżinie 16. 53O5g
Kupię VW 1200 lub 1300, 
rocznik 1968 lub nowszy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5394g.

Pracujący, poszukuje nie 
krępującego pokoju w 
Poznaniu, warunek dob­
re połączenie z centrum. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5366g.

Kupię pół domu bliźnia­
czego, lub willę jednoro­
dzinną, stan surowy — Je 
życe, Grunwald, Winogra 
dy. Oferty „Prasa” Grim 
waldzka 19 dla 5439g.

Roczniki: Panorama Ślą­
ska 1973—1976, Piłka Noż­
na 1956—76, Motor 1969 — 
sprzedam. Tel. 730-51.

5396g

Tanio sprzedam Skodę 
1200 Combi. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5378g.

Lokale

VW-Bus i Wartburg 1000 
— sprzedam. Ul. Pilicka 
1. 5340g

Garaż wynajmę. Gwiaź­
dzista 13. 5374g
Pokój panienkom wynaj­
mę. Tel. 20-03-15. 5355g

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM, pracownicy 
Politechniki, nawiążą kon 
takt z panem oferującym 
mieszkanie, dom na dłuż 
szy czas. Tel. 78-22-09, 
78-22-67. 5536g

Sprzedam dwa domy jed 
norodzinne w Starołęce. 
Obiekt nadaje się na .war 
sztat, hodowlę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5438g. .
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w Poznaniu, c. 
o., ogród, warunek M-3, 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5310g.

Kupię działkę ogrodniczą 
z możliwością btidowy na 
terenie Lubonia, względ­
nie okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5346g. ____________
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego (5 pokoi, tele­
fon). Potrzebne mieszka­
nie kwaterunkowe, spół­
dzielcze, 2-pokojowe. Po­
znań, Powidzka 12.

5303g

Rekreacyjną działkę przy 
jeziorze z campingiem 
lub bez — kupię, w oko­
licy Poznania. E. Perkow 
skL Poznań, Gołębia 6 m.
9. 5395g

Kupię willę lub połowę 
domu bliźniaczego w Po 
znaniu. W rozliczeniu 
ewentualnie mieszkanie 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 5536g.

Sprzedam tanio domek, 
duży plac, centrum Słup 
cy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5042g.

Sprzedam działkę budow­
laną z materiałem, 4 km 
od poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5109ą.

Kupię połowę domu bliź­
niaczego w obrębie Pozna 
nia, może być do wykon 
czenia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5036g

Domek jednorodzinny, o- 
gród — sprzedam. Poznań 
Paczkowska 17. 5161g

Sprzedam szklarnię 450 
m!, pełna produkcja (goź 
dziki), woda osiedlowa, 
10 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5138g.

Sprzedam działkę w Lu­
boniu, częściowo zabudo­
waną: domek gospodar­
czy, szklarnię 280 m‘, fun 
damenty pod dom. Wia­
domość: Poznań, uL Ko­
sińskiego 6 m. 2. 5149g

Willę 110 m> wolną,
Puszczykówku sprze-
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5041g

Kupię ogródek pracowni­
czy z ładną murowaną 
altaną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5077g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami, w Pu 
szczykowie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4992g.

Dom jednorodzinny z ob 
szernymi budynkami go­
spodarczymi — sprzedam 
przedsiębiorstwu państwo 
wemu lub osobie prywat 
nej. 62-050 Mosina, ul. Po
żegowska 8. 5004g

Sprzedam dom z ogród­
kiem w Luboniu k. Pozna 
nla. Komunikacja MPK. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5017g.

Kupię pilnie działkę bu­
dowlaną w Poznaniu, po 
siadam prawo pierwoku­
pu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5250g.

Sprzedam parter willi 100 
m’, z materiałem do wy 
kończenia. Leszno, ułica 
SwięciechowSka 60.

5251g

Zguby Różne
Zgubiono obrączkę ślub*- 
ną, imiona 1 data wygra 
werowane na zewnątrz. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 67-33-16. 5292g

Dnia 28 października 1976 r. zmarł nagle

GRZEGORZ BRZÓSKA
dyrektor Kombinatu PGR Ptaszkowo, b. dyrek­
tor Okręgowego Zarządu PGR we Wrocławiu 
i Koszalinie, odznaczony między innymi: Orde­
rami Sztandaru Pracy I i II klasy, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Meda­
lem XXX-lecia PRL, Odznakami: Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego, Zasłu­
żony Pracownik Rolnictwa oraz innymi odzna­

czeniami wielu instytucji i organizacji 
społeczno - politycznych.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego i odda­
nego sprawie wielkopolskiego rolnictwa, pra­
cownika PGR.

Cześć Jego pamięci!
Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

żalu i współczucia składają
Dyrekcja Zjednoczenia Państwowych 
Przedsiębiorstw Gospodarki Rolnej 

w Poznaniu
oraz Dyrekcje Kombinatów i Przedsiębiorstw 

Państwowych Gospodarstw Rolnych 
Wielkopolski 

Podstawowe Organizacje Partyjne 
Rady Zakładowe i pracownicy

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 28 październi­
ka 1976 r. zmarł nasz wieloletni i serdeczny 
przyjaciel, śp.

JAN MIGASZEWSKI
Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w na­

szych sercach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najser­
deczniejszego współczucia.

Grono przyjaciół 
z restauracji „Dom Turysty” 

5731g

+ Dnia 29 października 1976 r. zmarła w wie­
ku 81 lat, nasza ukochana matka, teściowa, 

babcia, prababcia i siostra, opatrzona Sakra­
mentami św., śp.

ZOFIA PAWLAK
z domu Robacka 

b. położna

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na 
rzu na Junikowie w Alei Zasłużonych 
2 listopada 1976 r. o godz. 14.50.

cmenta- 
w dniu

2859-K3

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 11 na 
cmentarzu na Junikowie.

Z głębokim żalem żegna
RODZINA

tW dniu 28 października 1976 roku zakończył 
swe pracowite i pełne poświęcenia życie, 
przeżywszy lat 69, mój najdroższy mąż, nasz 

ukochany' ojciec, teść, dziadek, szwagier, kuzyn 
i wuj

JAN MIGASZEWSKI
muzyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Łukaszewicza 26. 5661g

tDnia 28 października 1976 r, zasnął w Bogu 
po ciężkich cierpieniach mój ukochany, pe­

łen poświęcenia i nigdy niezapomniany maź, 
nasz najdroższy ojciec, teść, brat i dziadziuś, 
przeżywszy lat 63, śp.

BOLESŁAW KECK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 
Ul. Ułańska 20 m. 3. 5544g

W53S

Wszystkim, którzy okazali pomoc i współczu­
cie w ciężkich dla mnie chwilach oraz uczest­
niczyli w pogrzebie mojej drogiej żony

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

LIDII ZAMLER

mąż
5322g

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w po­
grzebie naszego kochanego syna i brata w dniu 
24 października 1976 r.

ks. JÓZEFA SIKORSKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

Jaraczewo.

składają
matka i rodzina

5451g

s. + p
HENRYK SZALA

5712g

tDnia 29 października 1976 r. zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach nasza najdroższa 
mama, babcia i teściowa, przeżywszy lat 69, śp.

PELAGIA KLIMCZAK
z domu Mańkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br.
o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.

SB

Strapi

Ul. Dzierżyńskiego 93. 2848-U3

tDnia 29 października 1976 roku odeszła od 
nas po długich i. ciężkich cierpieniach, opa­

trzona Sakramentami św., moja najdroższa żo­
na, troskliwa mamusia, teściowa, siostra, szwa- 
gierka i bratowa, śp.

HELENA ŁUKASZEWICZ
z domu Szczeszek

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córką, zięciem i rodziną
2881-U3

tDnia 28 października 1976 r. zmarł, namasz­
czony Olejąmi św., mój ukochany mąż, oj­

ciec, teść, dziadziuś, przeżywszy lat 63, śp.

LEONARD KUBINSKI
dentysta

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Ul. Sczanieckiej 2a/12. 2847-U3

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
KOLEDZE

KAZIMIERZOWI KOPPE
z powodu śmierci

Matki
składają

Dyrekcja i współpracownicy
2860-K3

mój ukochany mąż i jedyny przyjaciel, P?sz 
najtroskliwszy i nigdy niezapomniany
svn zięć, brat, siostrzeniec i wujek, zmarł dnia 
29 października 1976 r. r" 1 oieżkich

tDnia 29 października 1976 r. zmarł w wieku
78 lat nasz kochany brat, szwagier i Wujek

za pazaziem*-™ *«•'' *• P° długień 1 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu, górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Kaszyńska 9.
żona z rodziną

571 Og

SYLWESTER STACHOWICZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się
na cmentarzu górczyńsklm.

dnia 2 bm. o godz. 11.50

Ul. Kolejowa 18.

W żalu pozostaje
RODZINA

5714g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29 października 1976 r. odszedł od nas na zaw­
sze w wieku lat 50

dyrektor i kierownik artystyczny 
Wielkopolskiej Symfonicznej Orkiestry 
im. Karola Kurpińskiego w Poznaniu

ZYGMUNT MAHLIK
W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela, 

długoletniego i cenionego dyrygenta, kompozy­
tora, aranżera, człowieka całym sercem odda­
nego kulturze muzycznej, odznaczonego Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­
skiego”. Honorową Odznaką m. Poznania, Od­
znaką Zasłużonego Działacza Kultury.

Wyrazy głębokiego współczucia 
dżinie Zmarłego składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
Wielkopolskiej Symfonicznej

Komunikat
PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w poro­
zumieniu z Zakładem Energetycznym Poznań, 
informuje, że w związku z budową sieci 
wodociągowej w ul. Trzemeszeńskiej

WYSTĄPIĄ PRZERWY 
w dostawie energii elektrycznej 

przy ulicy Trzemeszeńskiej i przyległych 
w następujących terminach:

dniu 
dniu 
dniu 
dniu

6. 11. 1976 od godz. 8—13
10. 11. 1976 od godz. 8—13
13. 11. 1976 od godz. 8—13
17. 11. 1976 od godz. 8—13Żonie

kol. KAZIMIERZ BARTKOWIAK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29 października 1976 r. zmarł długoletni sekretarz 
i aktywista Zarządu Okręgowego Związku In­
walidów Wojennych PRL w Poznaniu

i pracownicy 
Orkiestry

im. Karola Kurpińskiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 listopada 1£ 
roku o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim 

2873-1

Zarząd Okręgowej Rady Zakładowej 
ków - Rozrywkowych w Poznaniu, z głębokim 
żalem zawiadamia, że dnia 28 października 1976 
roku zmarł w wieku 69 lat nasz zasłużony i od­
dany sprawie działacz ZZPK1S

JAN MIGASZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy najgłębsze 
współczucie.
Zarząd i koledzy, oraz Zarząd Główny ZZPKiS

5702g

WT

były 
nych

dniu 28 października 1976 roku zmarł

mgr ALFRED DURSKI
długoletni zastęnca prezesa d/s technicz- 
naszej Spółdzielni, który cały okres swej 

pracy poświęcił rozwojowi Spółdzielni.
W Zmarłym tracimy serdecznego ko^ąe i r>’7v- 

jaciela, którego największą zaletą było rozu­
mienie trosk i radości współpracowników.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada 1976 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Poznańskiej Chemicznej Spółdzielni Pracy 
„Unia” w Poznaniu.

5705g !

+ Dnia 29 października 1976 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł mój najukochańszy 

mąż i ojciec, przeżywszy lat 50

ZYGMUNT MAHLIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. 1976 r. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi 

2046-U3

tDnia 28 października 1976 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zakończyła swoje pracowi­
te życie, '----- - . . . .

serdeczna
opatrzona Sakramentami św., nasza 
przyjaciółka, śp.

ZOFIA TYBORSKA
z domu Tujdowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
A. Tyborska i M. Wałkowiak

Ul. Sielska 5. 5711g

tW dniu 27 października 1976 r. zmarła, prze­
żywszy lat 42, śp.

HELENA SMOLAREK
Pogrzeb odbędzie się dnła 3 bm. o godz. M.5S 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul. Marcelińska 91B m. 7. 2883-U3

ea Esa

dniu 20. 11. 1976 od godz. 8—13
4914-K1

żołnierz września 1939 r. — inwalida wojenny, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i innymi odznaczeniami 
państwowymi i bojowymi.

W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę i przy­
jaciela.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składa
Zarząd Wojewódzki

Związku Inwalidów Wojennych PRL w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 listopada 1976 

roku o godzinie 13 na cmentarzu górczyńskim.
2874-K 3

tDnia 29 października 1976 roku odszedł od 
nas niespodziewanie mój drogi mąż, nasz ko­

chany ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 63, 
śp.

STEFAN KOKORNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

________________________ 2849-U3

4- Dnia 29 października 1976 r. zmarł śmiercią 
I tragiczną, namaszczony Olejami św., mój 

najdroższy mąż, tatuś, syn, teść, brat, zięć, wu­
jek, szwagier, wnuczek, kuzyn, przeżywszy 
lat 39, śp.

JAN BECZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada 1976 r. 

o godz. 10 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Bogucin. 2845-U3

tDnia 29 października 1976 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł, namaszczony

Olejami św„ mój nigdy niezapomniany, najuko­
chańszy mąż, jedyny i najlepszy tatuś, dzia­
dziuś, teść, brat, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 13 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Ul. Kościańska 10 m. 2. 5722g

+ Dnia 30 października 1976 roku zmarła w wie­
ku 85 lat, opatrzona Sakramentami św„ na­

sza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

JOZEFA NIEZIOŁEK
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Słowackiego 29 m. 2. 2850-U3



Z wielkiej chmury
mały deszcz

Dokończenie ze

pełni. W niedzielę

sir. 1

natomiast

0 puchar ZPRP
Dobra postawa 
Sparty Gniezno
W miniony piątek, sobotę i nie­

dzielę odbyły się w sali „Areny” 
w Poznaniu spotkania eliminacyj­
ne z cyklu rozgrywek o puchar 
Związku Piłki Ręcznej w Polsce. 
Dość niespodziewanie, ale w peł­
ni zasłużenie obok faworyta — I
ligowej Pogoni Szczecin dru-
gie premiowane awansem miejsce 
zajęła Sparta Gniezno wyprzedza­
jąc Przemysława Poznań.

W piątek szczypiornistki Sparty 
pokonały, prowadząc niemal przez 
cale spotkanie, słabo spisującego 
się Przemysława 15:13 (7:3). Naj­
więcej bramek dla gnieżnianek 
zdobyła bardzo dobrze grająca Ga 
jewska 10.

Sobota omal nie przyniosła sen­
sacji. Gnieźnianki, choć aktual­
nie zajmują ostatnie miejsce w 
tabeli II ligi, stoczyły wyjątkowo 
wyrównany pojedynek z Pogonią 
Szczecin, dość pechowo przegry­
wając w końcówce 13:14 (9:5). Naj 
celniej w Sparcie strzelały: Ga-
jewska 6 1 Edling 3, a 
— Rusek 8 i Perzyńska

W meczu niedzielnym 
grała z Przemysławem,

w Pogoni 
3.
Pogoń wy 
mimo am

bitnej postawy poznanianek. Wy-
nik 19:16 
zdobyły: 
mysia wa

(11:8). Najwięcej bramek 
Czerwińska 4 dla Prze- 
i Rusek 8 dla Pogo^’.

(ad)

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi an­
gielskiej objętych zakładami pił­
karskimi na 30/31 X 1976 r.: 1. Bir-
mingham Queens Park 2:1; 2.
Coventry — Sunderland 1:1, 3. Der 
by — Bristol City 2:0; 4. Leeds —
Arsenał 2:1;
ViHa 3:0; , 6. 
Ipswich 0:1;

5. Liverpool — Aston 
Manchester Utd. —

Leicester 0:1
7. Middlesbrough 
; 8. Newcastle

Stoke 1:0; 9. Norwich — Manche­
ster City 0:2; 10. Tottenham — 
Everton 3:3; 11. West Bromwich — 
West Ham 3:0; 12. Chelsea — Sout- 
hampton 3:1; 13. Millwall — Here- 
ford 4:2. (PAP)

większość kibiców opuszczają­
cych stadion X-lecia było nie 
co zawiedziona nie tylko dla 
tego że spodziewali się wyż­
szego zwycięstwa białoczerwo 
nych, ale również z powodu 
nie w pełni satysfakcjonują­
cej gry Polaków.

Trener Jacek Gmoch zasto­
sował w niedzielę zupełnie no 
wą, oryginalną koncepcję tak 
tyczną. W składzie jaki ustalił 
na ten mecz tylko Władysław 
Żmuda i w pewnym sensie 
Henryk Maculewicz byli typo 
wymi obrońcami, pozostali pił 
karze to pomocnicy i napastni 
cy. Nasz selekcjoner nie ukry 
wał, że zastosuje ofensywną 
taktykę stąd też takie ustawie 
nie drużyny. Wszystko co no­
we nie jest od razu doskonałe. 
Toteż w grze Polaków sporo 
było w tym meczu nieporozu­
mień. Zbyt często chyba też 
forsowano grę środkiem pola, 
gdzie pod bramką cypryjską 
było najgęściej. Skrzydłowi 
Stanisław Terlecki i Janusz Sy 
bis nie byli wykorzystywani w 
pełni, a brak bocznych obroń 
ców z prawdziwego zdarzenia 
— wspomagających napastni­
ków ofensywnymi rajdami 
sprawiał, że w swoich akcjach 
nasi reprezentanci nie wyko­
rzystywali całej szerokości boi 
ska.

W sumie jednak polski ze­
spół zasłużył na słowa uznania. 
Walczył z poświęceniem i ol­
brzymią ambicją. Nawet wyso 
ko prowadząc Polacy nie po­
zwalali sobie na chwilę odde­
chu dążąc za wszelką cenę do 
zdobycia kolejnych bramek.

W polskim zespole bardzo do 
bry mecz rozegrał Henryk Ka 
sperczak, który podobnie jak 
w Porto bezbłędnie wywiązy­
wał się z roli „wymiatacza”. 
Na brawa zasłużył także Stani 
sław Terlecki, którego niesza 
błonowe akcje sprawiały wiele 
kłopotów Cypryjczykom. Kazi 
mierz Deyna skuteczniejszy w 
pierwszej połowie, po przerwie 
wykazywał brak szybkości.

Nie zdobył bramki najskutecz 
niejszy strzelec w historii poi 
skiego futbolu Włodzimierz Lu 
bański, który początkowo miał 
trudności ze znalezieniem 
wspólnego języka z partnera­
mi. Potem rozegrał się jednak 
i był współautorem dwóch bra 
mek. Sam też był bliski zdo­
bycia gola.

Wielkie możliwości potwier­
dził Zbigniew Boniek a pozo­
stali nasi piłkarze również zda 
li reprezentacyjny egzamin, 
choć obok dobrych zagrań zda 
rżały im się słabsze.
TABELA GRUPY I

1. Dania
& Polska
3. Portugalia
4: Cypr

0:2
0:6

10-1
7-0
0-2
1-15

Na boisku stadionu X-lecia wy-
stąpiło trzech debiutantów. Po raz 
pierwszy grali w międzypaństwo­
wym meczu reprezentanci Polski 
Janusz Syb‘s i Włodzimierz Mazur
oraz 
cas.

Od 
chy

Cypryjczyk Loukas Papaiou-

czasów meczu Polska — Wło 
w ramach eliminacji Mi-

strzostw Europy Stadion X-Iecia 
nie miał tak dużej frekwencji jak 
w niedzielę. Trybuny były wypeł 
nione. Już od rana zajęte były 
wszystkie okoliczne parkingi. Zor 
ganizowane wycieczki przyjechały 
z całego kraju. Wiele z nich z 
własnymi i wiele mówiącymi tran 
sparentami. Oto napisy na niektó 
rych z nich: „Gdy ZREMB Polskę 
dopinguje Jacek — Włodka powo 
luje, a gdy ten w drużynie gra 
Polska finał pewnie ma”; „Gdy 
wojsko kibicuje to Lubański nie 
pudłuje”.

Większość transparentów typo­
wało też przed meczem rezultat 
pojedynku Polska — Cypr. Najeżę 
ściej powtarzał się wynik 7:0. ale 
nie brakowało typów przewidują 
cych dwucyfrowe zwycięstwo na 
szych reprezentantów.

*
Po całonocnych opadach desz­

czu, boisko Stadionu X-lecia było 
mokre i śliskie, ale nie grząskie. 
Podczas spotkania deszcz nie pa­
dał, a temperatura przekraczała 
12 stopni C.

Kilku aktorów niedzielnego wi­
dowiska obchodziło jułfleusz. Ka­
zimierz Deyna rozegrał w bar-

KS85E!

Piłka nożna WYNIKI-TABELE. WYNIKI
Klasa międzywojewódzka

GRUPA VII

Grunwald Choszczno — 
Sparta

Świt — Polonia Leszno 
Warta — Stoczniowiec 
Grunwald P-ń — Mieszko

2:0

4. Olimpia II
5. Start
6. Posnania
7. Budowlani
8. Zjednoczeni
9. Stella

10. Polonia Nowy

11
11
11
11
11
11

14:8
13:9
13:9

I- lc ta Fclonia P-ń
2:2
1:2
0:0

11. Przemysław
12. Orkan Galowo
13. Polonia Środa
14. Dyskobolia

Tomyśl
10 I
11 1
11
10 l
10

11:11
10:12

24:17 
16:9
21:15 
14:14 
13:16 
14:21

6. Warszawianka
7.
8.
9.

10.

Gwardia Kosz. 
Chrobry 
Energetyk 
AZS Politech.

10
10
10
10
10

9:11
8:12
5:15
4:16
2:18

210:210
196:212
226:240
197:236
180:235

8:12 
8:14 
7:15 
6:14 
3:17

13:13
15:27
18:26
7:26
9:30

Siatkówka
II LIGA MĘŻCZYZN

lOOpunktówkoszykarekAZS
Zgodnie z przewidywaniami akademiczki nie miały kłopotów ze 

zdobvciem kompletu punktów w spotkaniach ze słabym zespołem 
— sobotę zwyciężyły 84:57 (46:28), a w me-

Dąb — Stal Stocznia

1. Stal Stocznia 11 17: 5 17: 2
2. Grunwald P-ń 10 13: 7 16:10
3. Warta 10 13: 7 10: 6
4. Sparta 11 13: 7 12:10
5, Stoczniowiec 10 13: 7 12:12
6. Mieszko 10 12: 8 13: 9
7. Świt 10 10:10 14:14
8. Grunw. Choszcz. 10 10:10 14:14
9. Dąb 10 9:11 14:15

10. Flota 10 7:13 14:18
11. Polonia P-ń 10 6:14 8:13
12. Polonia Leszno 10 6:14 8:14
13. Noteć 10 3:17 7:19

GRUPA VIII

Stal — Włókn. Pabian. 1:0
Piotrcovia — Wisła Pło-ck 9:1
Boruta Zgierz —

3:2
2:0
1:0
0:0
1:0

Pogoń Zd. Wola 
Start — Tur 
Victoria — Włókn. Łódź 
Lech Rypin — Ostrovia 
Żyrardowianka — Orzeł

Koszykówka
GRUPA I

II LIGA KOBIET

AZS Koszalin — Slęza 
AZS Ziel. Góra —

Szprota via
Ogniwo — Zagłębie 
Polonia — Stal 
AZS Gdańsk — Czarni

32:62 44:85

1. Start
2. Boruta Zgierz
3.

5

7.

Pogoń Zd. Wola 
Wisła Płock 
Orzeł 
Ostroyia 
Stal

8. Włókn. Pabian. 
. 9. Żyrardowlanka 
16. Włókn. Łódź 
11. Piotrcovia 
12. Victoria 
13. Lech Rypin 
14. Tur

11 
11
11
11
11
11 
11
11
11
11 
11 
11 
fl
11

16:
15:
15:
15:
14:

6 
7
7
7
8

18:10
16:11

Start — Skra 
Posnania — calisia
Lechia — AZS II Olsztyn

3:1 i
3:0 i
3:0 i

Gwardia W-wa — AZS W-wa

MZKS Ostrołęka — Legia
2:3 i
0:3 i

3:2 
3:1
3:1

0:3
0:3

68:50
55:52
67:73
66:67

i 67:66 
i 57:55 
i 70:80 
i 63:80

14: 8 
10:12 
19:12 
9:13 
9:13 
8:14 
8:14 
6:16 
5:17

13:
11
19:
15:
10:

8
6
6
5
9

12:13 
14:18

9:13 
6:11 
4:12 
5:12
1:19

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Start — Przemysław 
polonia Środa —

Admira-Teletra
Budowlani — Posnania
Lech II — Stella
Dyskobolia —

Polonia Nowy Tomyśl 
Orkan Galowo — Olimpia II 
Zjednoczeni — Warta Śrem

2:2

0:2 
1:2 
4:0

1:3 
3:0 
0:3

1. Lech II 11 16:6
2. Warta Śrem 11 15:7

3. Admira-Teletra 10 15:5

33:8 
24:8 
15:6

_O N A

GŁOS — 1 XI 1976

1. Czarni
2. Stal
3. Slęza
4. AZS ziel. Góra
5. Szprotayia
6. Ogniwo
7. Zagłębie
8. AZS Gdańsk
9. Polonia

10. AZS Koszalin

Piłka ręczna

11
11
11

11
11
11
11
11
11

21
21
19
19
17
16
14
13
13
12

864:632
845:686 
766:564
731:682 
678:620
680:701
656:682 
624:753 
559:778 
502:807

1. Legia
2. Posnania
3. Lechia
4. AZS W-wa
5. Start
6. Skra W-wa
7. Calisia
8. MZKS Ostrołęka
9. AZS II Olsztyn

10. Gwardia W-wa

4
4
4
4

4
3
3
3
3

4
1
1

12:1 
11:5
11:6
10:5
10:8
7:11 
6:11 
5:10 
4:10
3:12

II LIGA KOBIET

GRUPA I

I LIGA MĘŻCZYZN

Spójnia Gdańsk — Odra 
Warmia — Energetyk 
AZS — Start 
Gedania — MKS Len 
Gwardia W-wa — Radomka

3:1
3:2
3:0
3:2
3:0

i 3:1
1:3
3:0
3:0
3:2

24:25
17:15

26:18
22:15

Spójnia — Grunwald 
Anilana — Gwardia i
Śląsk — Wawel
Stal — Pogoń Szczecin
Pogoń Zabrze —

Wybrzeże

31:20 i 30:20
21:24 i 17:14

29:24 i 19:21

1. Śląsk 10 19:1 270:207
2. Anilana 10 18:2 216:177
3. Grunwald 10 13:7 232:218
4. Spójnia 10 11:9 232:197
5. Gwardia 10 10:10 208:208
6. Wybrzeże 10 10:10 228:234
7. Pogoń Szczecin 10 8:12 198:217
8. Pogoń Zabrze 10 6:14 185:208
9. Stal 10 4:16 201:236

10. Wawel 10 1:19 186:254

II LIGA MĘŻCZYZN

1. AZS Białystok
2. Gedania
3. Spójnia
4. Warmia
5. Gwardia W-wa

4
4
4

6. MZKS Len Żyrardów 4
7. Odra Wrocław
8. Energetyk
9. Radomka

10. Start

Rugby
I LIGA

GRUPA A

Posnania — Włókniarz 24:15
AZS Białystok —

AZS Politech. W-wa 37:14

i 22:12

i 28:22
AZS Poznań — Gwardia 29:23 i 25.22 
Chrobry — Wisła Płock 21:24 i 20:26 
Warszawianka —

Energetyk 28:21 i 26:18
1. Wisła Płock
2. AZS Białystok
3. Posnania
4. AZS Poznań
5. Włókniarz Pab.

10
10
10
10
10

18: 2
16: 4
16: 4
12: 8 
10:10

234:199
241:184
220:176
229:218
185:203

Budowlani Lublin —

4
4

4
4 
4
3
2
1
1
1 
0

12:2
12:2
12:4
10:8
8:8 
7:11
7:11 
7:10
5:12 
0:12

Budowlani Łódź 
AZS Warszawa —

Posnania Poznań 
Skra Warszawa —

Lechia Gdańsk
Polonia Poznań — 

Ogniwo Sopot

TABELA KOŃCOWA I

1. AZS W-wa
2. Budowlani Łódź
3. Lechia
4. Skra W-wa
5. Polonia
6. Posnania
7. Budowlani Lublin
8. Ogniwo Sopot

7
7
7
7
7
7
7
7

9:0

20:22

wach reprezentacji 80 mecz, nato­
miast Władysław Żmuda — 25. Wy 
czyn Deyny jest krajowym rekor 
dem. Na drugim miejscu w tej 
klasyfikacji znajduje się Włodzi­
mierz Lubański — 68 razy w dru 
żynie narodowej a na trzecim Ro 
bert Gadocha — 66.

Arbiter główny pojedynku na 
Stadionie X-lecia Gyorgy Muencz 
prowadzi! w niedzielę 1500 mecz 
w swojej długoletniej karierze sę 
dziowskiej. Wszyscy jubilaci otrzy 
mali upominki.

Z trybun stadionu X-Iecia obser 
wował mecz były trener reprezen 
tacji Kazimierz Górski. Przed roz­
poczęciem gry jego następca Ja­
cek Gmoch wręczył K. Górskiemu 
wiązankę kwiatów.

A. Proel-Moser
wraca na trasy

Annemarie Proel-Moser, jedna z 
najlepszych alpejek w historii nar 
ciarstwa zjazdowego, zamierza w 
tym sezonie wznowić karierę spor 
tową. Słynna Austriaczka po za­
kończeniu zwycięskiej rywalizacji 
o Puchar Świata w 1975 r. — ma­
jąc wówczas zaledwie 22 lata — 
postanowiła zakończyć starty w
zawodach nie startowała
Igrzyskach Olimpijskich w Inns_ 
b_"cku.

Włókniarza Białystok.
dzielę 100:58 (47:32).
Cieszą kolejne punkty 

czone przez akademiczki, 
wodów do zadowolenia z

wywal- 
lecz po 
gry ze-

społu jest znacznie mniej. Szcze­
gólnie odnosi się to do meczu so 
botniego. Rzecz jasna, że do ta­
kich spotkań jak z Włókniarzem 
zawodniczki przystępują mniej 
skoncentrowane, lecz nie uspra­
wiedliwia to w pełni dużej ilości 
straconych piłek, niecelnych rzu­
tów, a nawet przegrywania akcji, 
w których ma się przewagę liczeb 
ną. A takie właśnie elemehty naj 
bardziej raziły w poczynaniach a- 
kademiczek. Wprawdzie zwycię­
stwo poznanianek nie było ani 
przez moment zagrożone, lecz sym 
patycy AZS nie wychodzili z sali 
w pełni zadowoleni.

Podobnie było w pierwszej po­
łowie rewanżowego spotkania. Aż 
do 10 minuty meczu poznanianki 
pozwalały rywalkom na prowadzę 
nie wyrównanej walki. Później 
wprawdzie uzyskały przewagę, 
lecz nie ustrzegły się wielu błę­
dów.

Sytuacja zmieniła się w drugiej 
części meczu. Akademiczki wyraź 
nie przyspieszyły, grały bardziej 
agresywnie, i na rezultaty tych 
poczynań nie trzeba było długo 
czekać. Akcje poznanianek w tym 
okresie były składne i skuteczne. 
Świetną formę strzelecką zapre­
zentowała Jóźwiak, której prawie 
każdy rzut z dystansu trafiał do 
kosza. Zawodniczka ta po przer-

jąc też w ostatnich sekundach me 
czu setny punkt dla swojego ze­
społu. Druga połowa niedzielnego 
spotkania mogła się podobać, lecz 
trzeba wziąć pod uwagę fakt, że 
przeciwnik nie reprezentował naj 
wyższej klasy.

Punkty dla AZS zdobyły: Jóź- 
wiak 13 i 41, Ziętarska 21 i 16, Gu­
mowska 13 i 23, Jergen 17 i 7, Ko 
morowska 7 i 11, Ludwiczak 8 i' 0, ■ 
Haber 2 i 2, Michałowska 2 i o, 
Wieczorek 1 i 0. Dla Włókniarza: 
Maliszewska 16 i 19, Kisiel 10 i 8, 
Lewandowska 8 i 4, Mogielnicka 5 
i 5, Stefanowicz 4 i 4, Lewkowska 
2 i 6, Wysocka 2 i 8, Sternik 4 i 4, 
Szymańska 6 i 0. (wił)

J. Fillol i E. Dibbs 
w finale w Paryżu 
Jaime Fillol (Chile) i Ameryka­

nin Eddie Dibbs spotkają się w 
finale turnieju tenisowego w Pa­
ryżu. Fillol w półfinale pokonał
Brytyjczyka Marka Coxa 6:0,
6:3, 7:6, a Dibbs zwyciężył swego 
rodaka Stana Smitha 2:6, 6:2, 6:4,

Siatkarze Calisii

wie 32 mmktv, zdcbywa

Udany rewanż gwardzistek
Koszykarki Olimpii w kolejnych spotkaniach o mistrzostwo I ligi 

gościły zespół Spójni Gdańsk. Me cze te zakończyły się podziałem
punktów, 
W sobotę 
(47:31).

Trzeba od

co jest rezultatem bardziej korzystnym dla gwardzistek.
wygrała Spójnia 86:78

razu powiedzieć, że
poznanianki mogły z powodzeniem 
zdobyć komplet punktów. Ze tak 
się nie stało, zawodniczki mogą 
mieć pretensje jedynie do siebie. 
Trudno bowiem zwyciężyć, kiedy 
w jednej połowie na 41 rzutów tyl 
ko 16 jest celnych. Gwardzistki 
przestrzeliwały w najdogodniej­
szych sytuacjach. Na dodatek bar­
dzo słabo spisywała się powolna 1 
mało skuteczna Milachowska. Nic 
więc dziwnego, że jej rywalka ze 
Spójni — Cichocka miała bardzo 
dużo swobody i w pierwszej poło­
wie zdobyła aż 14 punktów.

Po zmianie strony utrzymywała 
się lekka przewaga gdańszczanek. 
Poznanianki przez całą drugą po­
łowę próbowały zniwelować straty 
punktowe, co nie zostało jednak 
uwieńczone powodzeniem.

W niedzielę gwardzistki zagrały 
lepiej. Losy meczu rozstrzygnęły 
się już w" pierwszej połowie, a kon 
kretnie między 4 a 7 minutą, kie-

(39:36), a w niedzielę Olimpia 94:85

dy to zawodniczki Olimpii, grając 
dobrze w obronie i szybko kontr­
atakując, że stanu 6:6 doprowa­
dziły do rezultatu 23:6 na swoją 
korzyść. W tym okresie gry wyróż 
niła się Zagórska i Stefanowicz.

W drugiej części spotkania gdań 
szczanki zaczęły kryć agresywnie 
na całym boisku, a Malfois i Go­
rzelana czyniły wszystko, by zmie 
nić niekorzystny dla swojego zes­
połu wynik. Na nic to się jednak 
zdało. Gwardzistki wykorzysty­
wały każdą okazję do kontrataku, 
i nie dały sobie wydrzeć zasłużo­
nego zwycięstwa.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Lin­
ka 27 i 21, Stefanowicz 15 i 22, Za-

dwukrotni pokonani 
w Poznaniu

Derby wielkopolskich drużyn 
siatkarzy Posnanii i Calisii, które 
odbyły się w Poznaniu dwukrot. 
nie pewnie wygrali gospodarze 3:0 
(15:13, 15:10, 15:12) i 3:1 (15:6, 15:12. 
10:15, 15:13) Obydwa zespoły doz­
nały kadrowego wzmocnienia 
przed obecnym sezonem. Wydaje 
się jednak, że nabytki Posnanii 
(Mirosław Porosa — dawniej Skra 
Warszawa i Zbigniew Malinowski, 
poprzednio Stal Mielec, który w 
sobotę po raz pierwszy zagrał w 
drużynie Posnanii) lepiej zaakli­
matyzowały się w tym zespole niż 
czwórka pozyskanych Calisii (An­
toni Stradomski i Lech Szczęsny 
— dawniej Legia oraz Jan Aust 
z LZS Mazowsze i Andrzej Za­
wadzki ze Skry Warszawa).

Gospodarze stanowili drużynę 
bardziej wyrównaną skuteczniej 
atakującą, ale też i lepiej bronią­
cą .Dobra gra pierwszej szóstki 
pozwalała trenerowi H. Skrobań- 
skiemu na wprowadzanie do gry 
wszystkich zawodników rezerwo­
wych. O ile w sobotę trudno było

górska 12 i 15, Mańczak 15 i 10.
Frąckowiak 9 i 10, Jakielska 0 i 8, 
Mytyla 0 i 4, Kowalczyk 0 i 4. Dla 
Spójni: Malfois 25 i 22, Gorzelana 
17 i 26, Bogdańska 10 i 17, Zagór­
ska 12 i 14, Cichocka 18 i 5, Jasiń­
ska 4 i 1. (wił)

kogoś w zespole 
różnić, wszyscy 
tyle w niedzielę 
się Biernacikowi.

zwycięzców wy­
grali dobrze, o 
brawa należały 
Calisia nieco za

wiodła i — głównie w sobotę — 
zdaniem jej trenera H. Kopacza 
rozegrała wyjątkowo słabe spot­
kanie. (ad )

Zwycięstwo i dwie porażki
laskarzy z Moskwy

W sobotę odbyło się drugie 
spotkanie między reprezenta­
cją okręgu moskiewskiego 
opartą na zespole Fili Moskwa 
i poznańskim Pocztowcem w 
hokeju na trawie. Po piątko­
wym, wysokim zwycięstwie 
6:2 (4:0) drugi pojedynek nie­
spodziewanie zakończył się wy 
graną gości 2:1 (2:0). Bramki 
dla moskwian zdobyli: Czeka 
now i Wietczinow, a dla Pocz­
towca — Kruś.

Dziwną metamorfozę prze­
szli laskarze poznańscy. W pią 
tek zdecydowanie górowali 
nad przeciwnikami, podczas 
gdy w sobotę ambicji i bez-

względnie lepszej niż w pierw­
szym meczu grze hokeistów z 
ZSRR nie potrafili przeciwsta­
wić zaciętości, składnych akcji 
kończonych strzałami. Nonsza­
lancja została surowo ukarana. 
Wprawdzie w II połowie gos­
podarze uzyskali przewagę, ale 
ich nerwowe nieco chaotyczne 
ataki przyniosły im zaledwie 
jedną bramkę. Ostatecznie więc 
rewanż wygrał zespół bardziej 
bojowy i zdyscyplinowany.

„Rodzinne zdjęcie” zespołów re­
prezentacji okręgu moskiewskie­
go (w jasnych koszulkach) i Pocz­
towca przed pierwszym meczem 
łych drużyn.

Fot. (2) — K. Przychodzkl

98:15

14:6

(w:0)

RUNDY

19
18
17
16
15
11

9
7

250:70
97:90

123:62
85:77

112:53
91:185
72:150
38:181

W fatalnych 
atmosferycznych,

warunkach 
przy nie-

ustannie padającym deszczu ro 
zegrano wczoraj w Centralnym 
Ośrodku Sportu w Wałczu to-

Jedna z sytuacji 
pod bramkę re­
prezentacji okrę­
gu moskiewskie­
go w meczu z 

Pocztowcem.

warzyskie spotkanie między 
zespołem kadry narodowej 
Polskiego Związku Hokeja na 
Trawie i reprezentacją okręgu 
moskiewskiego. Zgodnie z 
przypuszczeniami wygrali Po­
lacy 8:1 (3:0).

Mimo wysokiego zwycięstwa 
naszej kadry pojedynek był 
widowiskiem dość ciekawym i 
— w polu — wyrównanym. W 
drużynie radzieckiej słabo za­
grała obrona, natomiast zupeł­
nie nieźle atak. Napastnicy zes­
połu gości nie potrafili jednak 
zakończyć celnymi strzałami 
swych wielu zupełnie popraw­
nych akcji.

Trener kadry PZHT Witold 
Ziaja wypróbował niemal 
wszystkich zawodników. Do­
brze zaprezentował się bram­
karz Krzysztof Głodowski z Po 
morzanina. (ad)


